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Kuomintang błaga 0 pośrednictwo! 


Rząd Czang-Kai--Szeka zwrócił się do rządów 
ZSRR; Anglii, Francji i USA z prośbą o media- 
l cję w rokowaniach o pokój | 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass donosi z Nankinu, 


powo'ujac się na doniesienia 


przsy, iż rząd chiński zwró- 


cił się do Anglii, USA, ZSRR i Francji z prośbą o po- 
ś-ednictwo w pertraktacjach pokojowych między rzą- 
dem chińskim a dowództwem Armii Ludowej. 

Rządy Anglii i Stanów Z,ednoczonych odrzuciły proś- 
b- rredu chińskiero w sprawie pośrednictwa. 


Połna neutralność 
7SRR 


MOSKWA, 
8 stycznia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chin 
skierowała do ambasady 
ZSRR w Chinach memoran- 
dum, zawierające prośbe rzą 
du chińskiego o wzięcie nz 
siebie misji pośrednika w ro 
kowaniach pokaiowych mie- 
dzy rzadam chińskim a chiń- 
ska nartia komuwrnistyczną. 
Jak zakomunikowano am- 
basadrrowi radzieckiemu. 
rząd chiński skierował taką 
Samą. propozycje do rządów, 
USA, Anglii i Francji. 
17 stycznia wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński przyjał amba- 


Bin-Czana i wręczył mu od- 
powiedź Rządu Radzieckie- 
go, w której stwierdza się, że 
Rząd Radziecki, hołdujac sta 


(PAP). — Dnia jle zasadzie nie wtrącania się 


do spraw wewnętrznych in- 
nych państw, nie uważa za 
celowe wzięcia na siebie po- 
średrictwa, o którym była 
mowa we wspomnianym me 
morandum. 

Podkreśla się, że odbudo- 
wa jednolitych Chin w ra- 
mach demckratycznego i po 
kojowego państwa jest spra- 
wą samego narodu chiński= 
go i że jedność ta może być 
osiągnieta przede wszystkim 
na drodze bezpośrednich roz 
mów stron, bez interweńcji 
zagranicznej, siłami we- 
wnętrznymi Chin. 

PARYŻ (PAP). — Jak do- 


sadora Chin w ZSRR Fu-|nosi z Nankinu agencja 


Tow. Saillant piętnuie 


rozbijacką robote prawicowych przywódców 
amerykańskich i angielskich Zw. Zaw. 


PARYŻ. (PAP). — Na morginesie oświadczenia przed 
stawici*la brytyjskich związków zawodowych Deakina (o 


czym pisaliśmy w numerze wczorajszym) 


sekretarz ge- 


neralauv Światowej Federacji Związtów Zawodowych, 


Sa'llant, złożył następującą 


„Dwie organizacje — kon 
gres brytviskich Trade Unio- 
niw i CIO pie mową narzu- 
cić swej woli 67 oersaniza- 
ciom związków zawodowych, 
które sa członkami Świata- 
wej Federacji Związków Za- 
wodowych'*, 

Saillant oświadczył, iż De- 
akin nie zawiadomił Biura 
Wykonawczego SFZZ 0 
swym zamiarze zorganizowa 
nia konferencji prasowej. 

Saillant dodał, że dotych- 
czas konferencje prasowe or- 
ganizowane byłv za zezwo- 
leniem Biura Wykonawcze- 
go. 

Saillant oświadczył, że Biu 
ro Wykonawcze nie jest wła- 
ściwe do rozpatrywania wnio 
sku Deakina w sprawie za- 
wieszenia na rok SFZZ. 

Saillant zaznaczył, że wnio 
sek ten powinien znaleźć się 
na porzadku dziennym kön- 
gresu Światowej Federacji 


Polski ruch 


deklaracje: 
Związków Zawodowych. w 


którym uczestniczą przedsta 


wiciele wszystkich organiza- 
cji zawodowych. wchodzą- 
cych w skład SFZZ. 

Kongres SFZZ ma się od- 
być za 3 miesiące. 

Saillant zaproponował więc 
przekazanie wnioskn Deaki- 
na Koen”resowi SFZZ. 

Przedstawiciel brytvjskich 
związków zawodowych Dea- 
kin. odnowiadajac na wywo- 
dy Saillanta. zaznaczył, że 
brytyjskie związki zawodo- 
we nie z”odzą się na żaden 
komnrom's. 

Odrzu”ił możliwość pro- 
wadzonia rokowań dla zna- 
lezienia porozumienia. 

Deakin domagał się bez- 
warunkowego przyjęcia 
wniosku o zawieszenie dzia- 
łalność SFZZ na jeden rok. 

Jak słvchać delegaci Chin, 
Francji i Włech popierają 
stonowisko Knz”viecowa i Sa- 
‘Hanta 


zawodowy 


stać będzie twardo i nieugięcie 
na gruncie jedności organizacyjnej 


WARSZAWA (PAP), Próby | 
rozbicią jedności Światowej Fe; 
deracjj Związków Zawodo- 
wych, podjęte na posiedzeniu 
B'ura Wykonawczego SFZZ w 
Paryżu przez przedstawicieli 
bry yjsk'ch związków zawodo- 
wych (TUC) i przedstawicielt 
amerykańskich przemysłowych 
związków zawodowych (CTO), 
zostały ostro potępione przez 
masy polskich związkowców. 

Na cdbywających się obec- 


posiedzeniach zarzadów głów- 
nych i ekręgowych komisji 
| związków zawodowych, akty- 
wiści związków, przedstawicie 
le rad zakładowych wielkich 
zakładów pracy i przodownicy 
pracy w moenych słowach pig 
tnowali rozbijacką polityke 
niektórych przywódców angiel 
skich į amerykańskich związ. 
ków zawodowych, 

Dyskusję podsumowały je 
dnogłośnie uchwalane rezolu’ 


nie rozszerzonych plenarnych | cje. 


| 


Francę Presse, z mód wszystkich woj- 
wiadz wysadzono w powie- skowych i urzędników Pu. 
trze wielki most kolejowy | "eu do natychmiastowej 
na rzece Jang-Tse pomiędzy | ewakuacji masta i sehro- 


nienia się w Nankin'e. 
Według tego samego źró- 
dła, wojska nacjonalistycz- | 
ne. które wycofują się na 
orawy brzeg Jang-Tse nisz 
czą za sobą mosty i tery ko- 
lejowe. ( 


Nankinem a Pu Keu. W -.zel- 
ka komunikacja pomiędzy 
Pu Keu a Ming Kuang, le- 
żącym około 100 km. na pół: 
nocny zachód od Nankinu 
jest przerwana. 

Przed zniszczeniem mostu 


Wielki sukces produkcyjny 


przemysłu papierniczego. 
Rok 1948 zakończył się dla przemysłu papiernicze- 
yo wielkim sukcesem produkcyjnym. Wszystkie dzia- | 


‘y wytwórczości w poważnym stopniu przekroczyły [l> 


liczby planow- ie, a w jeszcze wyższym procencie 


produkcję przecćwojesną. J | ; 


Roczny plan produkcji ścieru wykonano w 1053 
proc., produkcja cejulozy osiągnęła 112,5 proc. pupie- 
„ru — 111,8 proc., tektury — 105,8 proc. 


415.000 ton soli 


wyprodukował Polski Monopo! Solny 


Zakłady Polskiego Monopolu Solnego wyproduko- 
w 1y48 roku ponad 415.000 ton soli. 
Plan produkcji wykonany został w 1062 proc. 


ź; 


Wielki Wódz Zwycięskiej Armii 


Nr 18 (1319) 


| w cs:wartą rocznizę Oswobodzenia Łodzi myśli i uczucia 


nasze wracają się ku Temu — który kierował gigantycz+ 
1ę walką z hitlerowskim najazdem, walką zakończoną 
wiekopomnym zwycięstwem. 
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Na wzór Goeringa 


g 


Proces komunistów amerykańskich 


prowokacją przypominającą pożar Reichstagu 


NOWY JORK (PAP), Sekre| oskarżonych 
tarz generalny Komun stycz-|którym stwierdza m, in,: 
nej Partii USA Eugene Den'|malnie proces wymierzony 
nis. opublikówał w 
własnym, oraz pozostałych 11 komunistycznym. 


oświadczenie, w| 


Faktycznie jednak proces 


„Forjten godzi w prawa ©bywatel- 


skle 140 m!'lionów Ameryka- 


imieniu|jest przeciwko 12 przywódcom | nów, 


Wytoczen'e protesu partii 
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Polska—radzieckie 


RAZA broni sos Rady 


najmniej, lecz za głoszoną dok- 
trynę. jest samo przez się 
ciężkim ciosem dla konstytu- 
cyjnych praw obywateli USA, 
Jesteśmy bowiem oskarżeni nie 
o jakieś nielegalne czyny, lecz 
o „szerzenie i nauczanie” za” 
sad marksistowskiego socjaliz- 
mu, 

Udowodnimy na sali sądo' 
wej i przed opin'ą publiczną, 
że to nie komuniści wzywają 
do użycia siły i gwałłów, lecz 
przedstawiciele monopoli, pod 
zegacze wojenni, wrogowie 


świata pracy, nawołujący do 
linczów. 

Proces przywódców . komu- 
nistycznych USA można po- 
równać jedynie z pożarem 
Reichstagu, ze sprawą Drey" 


fusa, oraz ze sprawą Sacco 
i Vanzżetti, 
Narody całego świata pa* 


trzeć będą na ten proces, jako 
na nowy rozdział w walce sił 
demokratycznych przeciwko 
zdesperowanej reakcji, 

Miliony ludz; w naszym kra 
juina całym świece, niezaleś 
nie od swych poglądów poli 
tycznych, będą nas popierąć 
w tej włelkiej walce, i 
Stajemy przed sądem historii 
pełni wiary w naszą  słusz- 
ność”, 


Rokowania na 


wyspie Rodos 


Komisja mediacyjna ONZ w Palestynie 
przystępuje do pracy 


LONDYN (PAP) Jak donosi 
agencja Reutera, w dalszym 
ciągu rokowań żydowsko 
egipskich na wyspie Rodos u- 
stalono zasady porozumienia 
w sprawie ewakuacji brygady 
egipskiej, ckrążonej w Fallu- 
jah w północnej części pu- 
styni Negev od października 
ub. roku. 

Obecnie rokowania weszły 
— jak donosi agencja Reutera 
— w najtrudniejszą fazę, 

Przystąpiono mianowicie do 
ustalamia postanowień układu 
o zawieszeniu broni. 

GENEWA (PAP) — Odbyło | w. 
się tu pierwsze posiedzenie, ko 
misji rozjemczej ONZ w Pales 

powołanej do życia u- 


Bezpieczeństwa. 


W. skład komisji wchodzą 
przedstawiciele USA, Framcji -4 
Turcji. 

Członkowie komisji wyjadą 
w czwartek do Jerozolimy, 
gdzie zamierzają pozostać 
przez dłuższy czas 

+ 


* - 

LONDYN (PAP) — W depe 
szy z wyspy Rodos, agencja 
Reutera, powołując się na wia- 
rygodne źródła donosi, że me- 
diator ONZ w Palestynie dr, 
Ralph Bunche. zwrócił się do 
Rady Bezpieczeństwa z prośbą 
o zwolnienie go z jego obo- 

wiązków. 

Bunche uważa, że rychłe po 
djęcie pracy przez palestyńską 
komisję rozjemczą uczyni zbęd 
„mym stanowisko mediator. 


y 


- 


Str. 


Droga Lenina prowadzi do szczęścia ludów. 


MOSKWA (PAP). „Trud”|rosną i krzepną pod sztan-|.a zajęła wrogie stanowisko 
publikuje artykuł zatytuło-| darem 


internacjonałizmu 


wany: „Szlak Lenina prowa-| proletariackiego. 


dzi do szczęścia ludów“. 


Autor artykulu stwierdza | | 


m. in.: 

„Pierwsza połowa XX w. 
znakomicie potwierdziła słu- 
szność  leninowskiej 
rewolucji socjalistycznej, 

Zwycięstwo rewolucji ra- 
dzieckiej osiągnięte pod wo- 
dzą Lenina — Stalina, zbu- 
dowanie socjalizmu w ZSRR 
wzrost sił demokracji i so- 
cjalizmu na całym świecie 
— to triumf leninizmu. 

W rezultacie zwycięstwa 
Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem nastąpił ponow- 
ny wyłom w światowym 
systemie kapitalizmu, od 
którego odpadły kraje środ- 


kowej i południowo-wscho*| kina 


dniej Europy. 


Probierzem internacjona- 
izmu w obecnej epoce jest 
stosunek do Związku Rā- 
Jzieckiego, ostoi i nadziei 
wszystkich wyzyskiwanych 


teorii | i uciskanych. 


Partie komunistyczne 
wszystkich krajów potępiły 
zdradziecką klikę Tito, któ- 


kężs b b demokrację i so 
wobec ZSRR, zdradziła swój | cjalizm. 

lud i prowadzi kraj na tory| Trartie 
zależności od imperializmu. | trwają nieza hiwianie 


komunistyczne 
na 


Nie ulegu wątpliwości, ŻE| p]:tfformie leninowsko-stali- | 


Jugosłowiańska Partia Ko*|nowskiej, wzmacniają soli- 
munistyczna, opierająca się, darność międzynarodową — 
na swych internacjonalisty-| albowiem rvech robotniczy 
cznych tradycjach, znajdzie | jest tylko wówczas niezwy* 
drogę, by skierować z po-|ci'ężony, gdy stoi na gruncie 


| swój kraj do brat. |proletariackiego internacjo- | 


¿iej rodziny narodów, wal-'nalizmu. 
A 
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Nr 18 


19. i. 1949 


Łódź obchodzi uroczyście 


4-tą rocznicę swego wyzwolenia 


W dniu dzisiejszym z 0- 
kazji czwartej rocznicy wy- 
wo!lenia Łodzi w mieście 
naszym odbędzie się szereg 
uroczystości. 

O godz. 16-ej zostaną zło- 
żone wieńcc na grobach żol. 
nierzy radzieckich w parku 
Poniatowskiego przez przed- 
stawicieli partii politycz” 


Do walki o dobrobyt wsi polskiej 
staje aktyw wiejski PZPR 


Kutno 


W dniu 18 stycznia w s£ali 
„Polonia“ w Kutnie obra 
dował aktyw wiejski PZPR z 


Pod wodzą klasy robotni-|pow. kutnowskiego. W obra- 


czej, w Polsce, 
wacji, Bułgarii, 
na Węgrzech i 
stworzony został system de 


Czechosło- | dach wziął udział członek KC 
Rumunii. | PZPR — tow. Werfel, delegat 
w Albanii |” PÓW: kutnowskiego na Kon- 


gres Zjednoczeniowy. Tow. 
Werfel wygłosił referat na te- 


na wsi tej formy gospodarki: |cym ich naprzód ku socjaliz- 


Charakterystyczna była Wwy- | mowi." 
powiedź jednego z towarzyszy Po odczytaniu rezolucji ak- 
z Bedlna, gm. Wojniee, posia | tywiści więjscy zakończyli 
dacza gospodarstwa 4-hektaro |swa obrady  odśpiowaniem 
wego. „Małorolny — mówił | .„Międzynarodówki". 
on — idzie często pracować 
dla bogacza, który na tym L R 
korzysta zbijając majątek. Na Piotrków 
tomiast gdy będzie pracował| Sala im. Kilińskiego w Piotr 
w spółdzielni, to wyniki swej |kowie zapełniona była po 


mokracji ludowej i zakła-| mat Kongresu Zjednoczenio- 
dane są fundamenty socja-|wego omówił jego znaczenie 
Hizmu. oraz zadania naszej Partii na 


pracy będzie mógł obrócić na 
dobro całej spółdzielni i swo- 
je. a dziecku swemu będzie 
mógł zapewnić możność kształ 


brzegi towarzyszami z powia- 
tu piotrkowskiego, którzy w 
liczbie 400 zebrali się, aby wy 
słuchać sprawozdania z Kon- 


Historyczne  doświadcze- | wsi. 
nia Związku Radzieckiego 
są gwiazdą przewodnią dla 
krajów demokracji ludowej. 

Kraje te osiągają wciąż 
nowe sukcesy na 
gospodarki planowej. 


„Stosownie do planu 6-1et- 
niego nie tylko wzrośnie pro- 
dukcja przemysłowa a 7% 
proc, ale i rolnicza o 40 pro- 
cent. W tym czasie będzie 


gruncie |zelekiryfikowanych od 8 do 


10 tys. gromad wiejskich, t. 


Siły obozu antyimperiali-|2n. co trzecią gromada. Ilość 


stycznego rosną. Z każdym 
dniem wzmaga się wyzwo- 
leńcza walka narodów kolo- 
nialnych i krajów zależ- 
nych. Ruszyły do walki lu- 
dy Azji, stanowiące połowę 


traktorów powiększy się o kil 
kadziesiąt tysięcy." 

W ożywionej dyskusji wie- 
lu towarzyszy wskazywało na 
pewne niedociągnięcia w roż- 
dziale kredytów 1 pracach za- 
rządów, szczególnie Spółdziel- 


cenia się". 

Na zakończenie zebrania u- 
chwalono rezolucję która m. 
in. głosi: 

„Zebrani dnia 16 stycznia 
1949 r. aktywiści wiejscy P. Z, 
P. R. pow .kutnowskiego przy 
łączają się w pełni do uchwał 
Kongresu  Zjednoczeniowego 
przyrzekają wytężyć wszyst- 
kie siły dla obrony chłopów 
biednych |  średniorolnych 
przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich... 


gresu Zjednoczeniowego. 
Towarzysze ze wsi. małorol 
ni i średniorolni gospodarze z 
uwagą wsłuchiwali się w sło- 
wa tow. Adama Dolińskiego, 
przedstawiciela Komitetu Cen 
tralnego PZPR. który refero- 
wał uchwały Kongresu, 
„Około 800—900 tysięcy lu- 
dzi zatrudni przemysł w okre 
sie najbliższych kilku lat przy 
realizacji 6-cioletniego planu 


« Zebrani postanawiają pra 


mieszkańców kuli ziemskiej.|ni Mleczarsko - Jajczarskich. 
Daremne są wysiłki impe-| Towarzysze wypowiedzieli 
rialistów, by powstrzymać|się na temat przyszłych spół- 
ten potężny ruch wyzwoleń-|dzielni produkcyjnych, wyka- 
czy. zując potrzebę wprowadzenia 

W 1919 r. mówił Lenin: 
„Ruch rewolucyjny na ca- 
łyru świecie wzrasta chocidż 


wolniej, 


cować nad tym, aby każda 
podstawowa organizacja par- 
tyjna była rzeczywiście prze= 
wodnikiem chłopów pracują- 
cych swego terenu, prowadzą- 


Polska flota handlowa 


niż byśmy tego] wykonała plan przewozów z nadwyżką 


zospódarczego — mówił tow. 
Doliński, — maszyny, trakto- 
ry, uprzemysłowienie niewy- 
korzystanych dotychczas tere- 
nów wiejskich — oto zadania 
najbliższych 6-ciu lat," 

Po referacie głos zabierali 
towarzysze z terenu — działa 
cze spółdzielczy, samorządowi 
mało- I średniorolni gospoda- 
rze. 

Na szczególną uwagę zasłu 
guje wystąpienie tow. Macla 
z gminy Bogusławice. który 
oznajmił. że partyjni i bezpar 
tyjni chłopi z jego terenu ży- 
wią dużą nadzieję na popra- 
wę swego bytu w związku z 
organizowaniem spółdzielni 
produkcyjnych. 

Odprawa aktywu wiejskie- 
go powiatu piotrkowskiego 
szerokim echem odbiła sie na 
terenie pów. piotrkowskiego 
Była óna jeszcze jednym mo- 
mentem umaceniającym sojusz 
robatniczo-chłopski, 


nych, Zarzędu Miejskiego 
oraz wojska, prz” czym wy” 
głoszone zostaną przemó” 
tyienia okolicznościowe. 

O godz. 1'-ej w Sali Fil- 
harmonii Miejskiej odbędzie 


się urzczyste posiedzenie 
- jejskiej Rady Narodowej 
oraz Zarządu Miejskiego, 


podezas którego prezydent 
miasta tow. Eugeniusz Sta- 
wiński złoży sprawozdania 
z działalności samorządu 
iGdzkiego w okresie od wy” 
zsolenia do chwili obecnej. 
Poza tym we wszystkich 
świetlicach fabrycznych od- 
będą się pogadanki na te- 
tat rocznicy historycznego 
dnia wyzwolenia Łodzi. 


Ambasador RP w USA 


w drodze do Polski 


NOWY JORK, (PAP). — 
Ambasador R. P. w Stanach 
Zjednoczonych Winiewicz 
wraz z małżonką opuścił No 
wy Jork na pokładzie statku 
„Caronia“, udając sie przez 
Francję do Polski. 


M n. Szymanewski 


wyjechał do Pragi 


PRAGA, (PAP). — We wto 
rek rano przybył do Pragi 
na zaproszenie czechosłowac 
kiego Ministra Poczt i Tele- 
grafu Neumana Minister Szy 
manowski. 


Ratyfikacia polsko-bułgarskiej umowy 


o współpracy handlowej i wymianie towarów 


SOFIA (PAP). W bułzar- 
skim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych w Sucii, wite 
ministet spraw zagranicz- 
nych prof. Sawa Ganowski i 


pragnęli. 


Wedlug dotychczasowych pro 
wizorycznych 


Były to jeszcze lata, gdy obliczeń, plan 
młóde partie komunistyczne | przewozów morskich, ustalony 
stawiały pierwsze kroki. ną rok 1948, został wykonany 

yi okresie 25 lat od śmier.|w 130 proc, dla przewozów-to 
ci Lenina ruch komunisty-| Wsrowych i w 125 proc. dla 
czny wzrastał niepowstrzy-|P'zewozów pasażerskich, 
manie. W okresie drugiej| Ogółem przewieziono w ubie 
wojny światowej komuniści|głym roku na pokładach pol- 
zdobyli olbrzymi autorytet|*k'ch statków 1.759,863 tony 
w masach ludowych. W cza- towarów, z €żego 401,890 ton 
sie tych ciężkich zmagań!” żegludze regularnej, 
komuniści byli prawdziwy- Ponadto przewieziono 35,022 
mi patriotami, nieustrzszo- „ak wśdękyż WCZK 

Ą A | na liniach regularnych. 
nymi, apti mi ad Przewozy towarów Statkami 
boi EENEI E pos gee „|Polskiej Floty Handlowej sta 
jownikami o interesy lu nowiły w 1948 r. 204 proc. 
du. - A przewozów z 1047 roku, zaś 

Szeregi partii komunisty- przewozy pasażerów wzrosły 
eznych powiększyły”"Się o o 30 proc, w ciągu roku, 
miliony nowych człónków.| Dane powyższe dotyczą jedy 
Siły demokracji i socjalizmu nie żeglugi  pełmomorskiej. 


W żegludze przybrzeżnej prze- ambasador RP. Alskenrnder 
wieziono orólem 263.917 pasa | Barchacz wymienili doku- 


żerów oraz 3,219 ton towarów. menty ratyfikacyjne mawy 


Zgon gen. Wasylego Diegtiarewa 
wybitnego radzieckiego konstruktora 


MOSKWA (PAP) — Komi|automatycznego własnego sys 

tet Centralny WKP (b) í Rada| temu. 
Ministrów ZSRR opublikowały| W r. 1924 zaprojektował no- 
komunikat, w którym, z głę-|wy wzór lekkiego karabinu 
bokim smutkiem donoszą o zgo| maszynowego, zasady którego 
nie wybitnego radzieckiego |do dziś n'e uległy zmianie, 
konstruktora broni. deputowa| Następnie skonstruował ręcz 
nego Rady Najwyższej ZSRR |ny pistolet maszynowy, kara- 
i bohatera pracy socjalistycz |bin maszynowy dużego kalibru 
nej — generała Wasylego Diegjoraz broń przeciwczołaową. 
tiarewa, Wynalazki Diegtiarewa ode- 

Gen. Dieqtiarew skonstruo-|grały dużą rolę w walce 2 na- 
wał pierwszy wzór karabinu jeżdźcą hitlerowskim. 


o współpracy handlowej i 
wymianie towarów podbisk- 
nej w dniu 30 maja 1948 r. 
w Warszawie przez przedsta 
wicieli Rządu Polskiego i 
Bułgarskiego. 


stwa Spraw Zagranicznych. 
Ambsadorówi Barchaczowi 
towarzyszyli attache handlo 
wy Fazłejew i attache pra 
sowy — Nurkiewicz. 


Ze strony bułgarskiej obet 
ni byli wiceminister spraw 
zagranicznych Eugeniusz Ka 
menow, dyrektor protokółu 
Wancew. dyrektor departa- 
mentu Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego Tutew. oraz 


Ven Pappen 
znów przed sądem 


NORYMBERGA (PAP) Przed 
niemieckim  denazyfika- 
cyjnym  sądeh apelacyjnym 
rozpoczęła eie we wtorek Tózż- 
prawa przeciwko b, wicekan- 


wyżsi urzędnicy Minister- | qjarzowi Rzeszy von Pappeno- 
wi. 

! K k $ f li Niemiecki sąd denszyfikacyj 

K ny skazsł w ubiegłym roku 

eini 9 u IS... Papnena na karę 8 lat wig- 


zienią i utratę calego mająt- 
ku. 

Przeciwko tej decyzji Pappen 
złożył apelacje. 

W czasie przesłichania Pa- 


LONDPN. (PAP). — Agen 
cja Reutera donosi z Aten. 
że we wtorek wieczorem Te- 


m c 
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Daleko od Moskwy 


Olga zamknęła oczy. Na kolanach leżały jej zmęczone 
zabandażowane ręce. | 

— A potem przekonałam się, że miłość moja nie mo- 
że niczego naprawić, że jest beznadziejna... Pozostało 
tylko jedno walczyć z nią. 

Olga odeszła do drzwi i stała tam samotnie. Jakieś 
przykre uczucie udzieliło się od niej Aleksemu. Nie mógł 
podejść do Olgi, a gdy podszedł nie wiedział jakimi sło- 
wy ma ją pocieszyć. 

— Olgo Fiedorowno, rad jestem, że spotkałem się 
z wami powiedział Aleksy — chciałbym ażebyście uwie- 
rzyli w naszą przyjaźń, Proszę pamiętać, że jestem zaw- 
sze gotów przyjść z pomocą i zrobić wszystko, ażeby 
wam było lepiej, Dotknął wargami pachnącego lekar- 
stwami bandażu na jej ręce i nie zauważony przez niko- 
go — wyszedł. 


ROZDZIAŁ XI. 
O STARYCH GRZECHACH. 


Po naleganiach Tatiany Wasylczenko Kola Smirnow 
zwołał zebranie komsomolskie, Jak tylko ogłosił porzą- 
dek dzienny i udzielił Tani głosu zjawili się Batmanow, 
Załkind, Beridze — cały skład partyjny biura i niektó- 
rzy naczelnicy oddziałów. Komsomolcy łacznie z Genkiem 


Pankowym, zrozumieli, że kierownictwo budowy przykła- 
da duże znaczenie do propozycji ich byłego organizatora 
komsomołu. ć 

— Będziemy kontynuować naszą pracę — powiedział 
z godnością Smirnow i kiwnięciem głowy zaprosił Tanię, 
by chciała przemawiać, 

Dziewczyna rzeczowo wyjaśniła sens swego projektu, 
poczym zwróciła się do wszystkich komsomołców nawo- 
łując ich, aby dobrowolnie zapisali się do ruchomej ko- 
lumny łączności. 

— Możel .y okazać na czynach swój patriotyzm — po- 
wiedziała Tania, kiedy Batmanow poprosił o głos. 

— Niemożliwością jest moi przyjaciele nadal istnieć 
bez połączenia telefonicznego, — powiedział naczelnik bu- 
dowy, — Jest narn potrzebne, jak człowiekowi, potrzebne 
Są oczy, uszy i usta, Czy słyszałyście Wasylczenko — 
druty można zawiesić w ciągu sześciu tygodni. 

Najbliżej do Batmanowa siedział Genek Pankow, któ- 
ry chciwie z otwartymi ustami wputrywał się w Wasyle- 
go Maksymowicza, Batmanow zauważył chłopca i często 
spoglądał w jego stronę. 

— Oczywiście — można rozkazem naznaczyć do ko- 
lumny tych wszystkich, kogo wymieni Wasylczenko. Ale 
ja Bam nie chcę tego robić. Łączników czekają duże trud- 
ności, wypadnie pracować w tajdze na wielkim mrozie; 
dlatego to może być wykonane tylko dobrowolnie z wła- 
snej nieprzymuszonej woli. W ten sposób żołnierze na 
froncie idą wypełniać ważne zadania, Kto nie czuje 'pew- 
ności, kto nie jest pełen chęci — niechaj już lepiej po- 
zostenie na obecnym swoim miejscu. 

— Kto chce przemówić? Kto ma jakieś wnioski? — 
Kola z wysokości swojego wzrostu oglądał towarzyszy, 


mistokles Sofulis otrzymał |bpen „potenit” Hitlera, jako 
od króla misję tworzenia no- | naiwiekszego zbrodniarza wa- 
AREA jennego, równocześnie fednak 
wego rządu koalicyjnego. przyznał że nie sprzeciwiał 
== się jego dyktaturze 
— Nie ma co gadać, zaczynaj zapisywać! — zawołał 
ktoś, 


— Zapisz mnie. 

Smirnow zapukał ołówkiem po stole: nie trzeba hala- 
sować, będziemy pracować spokojnie. Postanowiono przy- 
jąć propozycję Tatiany Wasylczenko i prosić kierowni- 
ctwo, ażeby budowa połączenia telefonicznego została 
przyznaną kolektywowi komsomolców i była traktowana 
jako samodzielny obiekt. 

— Teraz zaczynamy zapisywać! — powiedział Koła. 

Podchodzili chłopcy i dziewczęta — kreślarze. racb- 
mistrze, maszynistki, Pośród nich Tania dostrzegła se- 
ZEE Załkinda młodą dziewczynę z okrągłą twarzycze 
cą, 

— Słusznie Zina! — powiedział partorg, 

Gdy Aleksy usłyszał ulubione imię drgnął i uważnie 
spojrzał na dziewczynę. Pietia Gudkin w zdenerwowaniu 
szeptał coś na ucho Tani Wasylczenko. 

— Bardzo chciałbym pójść za tobą Tatiana. Ale już 
ci powiedziałem, że Kowszow przenosi mnie na wydział 
projektowania. A to jest przecież moim marzeniem! 

— No to pozostań ze swoim marzeniem! — Tania od- 
wróciła się od kreślarza. 

— Czy mam pójść czy też nie, jak wy myślicie? — 
spytała Żenia Aleksego, 

— To już wola waszą, 

— A jak sami uważacie? 

— Mnie jest wszystko jedno — wzruszyła ramionami 


= m >, GPP G—-->ooO W. 
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żenia. — Jestem ekonomistą i wykonuję potrzebną pra- | 


cę. Nie bardzo, prawdę mówiąc, chce mi się stąd odejść. 
Aleksemu nie avodobała się jej odpowiedź. 
d. c. n. 
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Cziery lata wolnej Łod 


Cztery lata upłynęły odjdowy i budowy zajmuje je-|bratnich państw demokra-|razem z całym narodem bu- 


chwili, gdy nastąpił kres na- 
szych cierpień, kres hitle- 
rowskiej niewoli. 

Gdy obchodzimy tę rocz- 
nicę, z serc naszych płynie 
gorące uczucie wdzięczności 
i podzięki dla milionów lu- 
dzi radzieckich — z nad 
Wołgi, z Uralu, z Syberii. 
którzy przeszli krwawy 
silak bojowy od Moskwy i 
Sfalingradu, by uwolnić 
kraj nasz i nasze robotnicze 
miasto, 

Dzień 19-ty stycznia dla 
nas łodzian jest dniem, o 
którym nie zapomnimy ni- 
gdy. W myślach i sercach 
naszych pozostanie na zaw- 
sze pamięć o przeogromnej 
radości, jaką wzbudzili w 
nas bojownicy Armii Ra- 
dzieckiej wkraczający do 
naszego miasta, na ostrzach 
bagnetów przynoszący nam 


wolność, 
Mieszkańcy robotniczej 
Łodzi chylą głowy przed 


bojownikami, którzy padli 
w walce o naszą wolność, o 
wyzwolenie naszego miasta 
F*órzy swą krwią serdeczną 
zadokumentowali wieczystą 
przyjaźn naszych narodów. 

Nie wolno nam zaromi- 
nać o tych, co z przewżża- 
jącymi siłami wroga pro- 
wadzili śmiertelny bój o 
wolność swego kraju. 

Wie zapomnimy straszli- 
„wej pochodri Radogoszcza, 
ostatniej zbrodni faszystów 
niemieckich na terenie na- 
szego miasta. 

19 stycznia 1945 roku — 
to data podwójnego oswe- 
bodzenia Łodzi — oswobo- 
dzenia od okupacji hitlerow- 
skiej i od wyzysku Schei- 
blerów, Konów i Poznań- 
skich. ' 
Przed 4-rema laty, przed 
Łodzią — miastem włók- 
niarzy — otworzyły się no- 
we horyzonty rozwoju. Nie- 
łatwo jest odrobić 100-let- 


nie zaniedbanie miasta, bu- 
dowanego przez kapitali- 
stów, budowanego nie ż my- 
ślą o wygodzie mieszkań- 
ców, a jedynie z myślą o Zy- 
skach. 

W szybkim tempie odbu- 
dowujemy zniszczenia wo- 
jenne w całym kraju, a kla- 
sa robotnicza świeci przy- 
kładem całemu narodowi w 
wyścigu pracy. 

Robotnik łódzki w tym 
gigantycznym dziele odbu- 


'on na to, że ideologia socja- 


dno z pierwszych miejsc. 
Znów dymią kominy fa- 
bryk nad Łodzią, miasto 
wiókniarzy tętni pracą setek 
tysięcy wrzecion, setek ty- 
sięcy krosien. Nie za amery- 
kańskie dołary, lecz własną 
pracą odrabiamy stuletnie 
braki i zaniedbania, W cią- 
gu tych 4-ch lat zmieniło 
się oblicze naszego miasta — 
Łódź stałą się poważnym 
centrum nauki, kultury i 
sztuki. Odbudowane zosta- 
ło szkolnietwo powszechne. 
Dziesiątki tysięcy dzieci 
znalazły miejsce w szkołach 
i gimnazjach, tysiące doro- 
słych dokształcają się w 
szkołach wieczorowych i na 
kursach specjalnych. Skar- 
b; wiedzy otwarte zostały 
dla synów robotników i 
chłopów. Uniwersytet, .Po- 
litechnika, wyższe szkoły: 
gospodarstwa 
handlowa, pedagogiczna, te- 
alralna, sztuk plastycznych. 
muzyczna są wyrazem szyb- 
kiego i bezustannego rozwo- 
ju naszego miasta, jako 


cji ludowej śmiało kroczy- 
my w przyszłość. Pod sztan- 
darem Zjednoczonej Partii 


dujemy Polskę Sprawiedli- 
wości Społecznej ræ Polskę 


„ocjalistyczną. 


Pomnik ku czci poległych żołnierzy radzieckich w parku 
Poniatowskiego 


wiejskiego |No marginesie no!sko-radzieckiei wymiany handłowej 


Aea abanea LA A BA w | 
Otrzymujemy cenne maszyny i surowce ze Zw. Radzieckiego 


Polsko - radziecka wymia- 


ska otrzymuje bowiem rzad- 


wielkiego robotniczego oŚ-|na handlowa, odbywająca się kie surowce i maszyny, za któ |jaznej postawie Związku Ra- 


rodka kulturalnego w kra- |na podstawie pięcioletniego u- |re kraje marshallowskie zmu- 


ju. 
Ufni w dalszą pomoc brat- 


nich narodów radzieckich i/cia gospodarczego Polski. Pol- ' czy i podważającymi suweren wowe znaczenie dla gospodar- 


w eręż marksizmu — leninizmu 


Kongres Zjednoczeniowy 
stanowi punkt przełomowy w 
historii naszej Partii, która 
wstąpiła w nowy wyższy e- 
tap swego rozwoju. Partia na 
sza, Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnieża, którą zrodził 
Kongres, stanęła w całości i 
bez reszty na gruncie jedvnie 
słusznej ideologii marksizmu- 
leninizmu. 

„Posiadać słuszną linie po- 
lityczną — powiada Stalin — 
to oczywiście pierwsza i naj- 
ważniejsza sprawa. To jednak 
nie wystarcza... Gdy już wy- 
pracowana została słuszna li- 
nia polityczna. sprawdzona w 
życiu. kadry partyjne stają się 
decydującą siłą kierownictwa 
partyjnego i państwowego,“ 

Żeby wcielić w życie słusz- 
ną linię polityczną Partii po- 
trzebni są ludzie. którzy linie 
tę rozumieją, traktują ją jako 
swoją własną, potrafią urze- 
czywistniać ją w praktyce. 
przepoić jej zrozumieniem sze 
regi partyjne i zorganizować 
dla jej realizacji masy bezpar 
tyine. 

Jest rzeczą pewną, że im 
wyższy jest poziom i uświado 
mienie marksistowsko - leni- 
nowskie kadr partyjnych tym 
lepiej i właściwiej potrafią o- 
ne zrealizować linie Partii w 
praktyce, organizować masy 
pracujące dla zwycięstwa so- 
cializmu. Lenin podkreślał 
znaczenie teorii świadomości 
Partii, jako rewolucjonizuja- 
cej i kierowniczej siły w ru- 
chu robotniczym. Wskazywał 


kładu handlowego z 26 stycz- 


nia 1948 r. posiada decydują- |i ciężkimi warunkami, podci- | ilowej -deficytowe surowce i 


ce znaczenie dla rozwoju ży- 


|szone są płacić poniżającym 


nającymi ich rozwój gospodar 


Partia musi być uzbrojona 


listyczna powstaje nie z ru- 
chu żywiołowego, lecz z na- 
uki. 

„Rola awangardy proletaria 
tu — mówił Lenin — polega 
na nauczaniu. oświecaniu, wy 
chowaniu, wciągnięciu do no- 
wego życia najbardziej zaco- 
fanych warstw į mas klasy 
robotniczej i chłopstwa.“ 

Aby dokonać tego zadania. 
Partia cała, a szczególnie jej 


Napisała 


aktyw winien być uzbrojony 
w oręż marksizmu - leniniz- 
mu. 

W obecnym okresie znacze- 
nie szkołenia ideologicznego 
i politycznego niezmiernie 
wzrosło. Kongres wykuł pro- 
gram Partii w wałce o Pol- 
skę Socjalistyczną. Ażeby zwy 
cięsko budować socjalizm ak- 
tyw partyjny musi znać pra- 
wa rozwoju społecznego, po- 
siadać umiejętność oceny real 
nych możliwości i rezerw, u- 
mieć słusznie i właściwię je 
wykorzystywać. 

„Partia proletariatu — po- 
wiedział tow. Bierut — na czo 
ło swych zadań musi pósta- 
wić wychowanie ludzi — naj- 
cenniejszego ze wszystkich !st 
niejących w świecie kapitałów 
wychowanie i kształcenie 
zadr, które „decydują o 
wszystkim". t zn. decydują o 
zwyciestwie socializmu.* 


Metalowcy wprowadzają w życie nowy układ zbiorowy 
Konferencja w OKZZ 


Szczegółowe omówienie wy- 
tycznych nowego układu zbio 
rowego dla roboin ków prze- 
rnysłu metalowego było tema- 
tem wczorajszej konferencji w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych, 

W naradzie udział wzięło 
około 50:ciu delegatów zarzą- 
dów okręgowych Związku i 
Rad Zakładowych fabryk me- 
talowych i metalurgicznych z 
terenu naszego województwa 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Związku z KW PZPR. Zwróco 
no między innymi szczególną 
uwagę na koniec”ność wspól- 
nego  skontrólowania pierw 
szych list płacy przez Rady 
Zakładowe j dyrekcje zakła- 
dów, 

Aktywiści zwiazkowi obecni 


na zebraniu wzięli 
udział w dyskusji, 1aka wy- 
w azała się po referatach, 
Tow Miłodawski z Końskich 
— przewodniczący oddziału, 
podkreślając, że nowa umowa 
stanowi realne podniesienie 
zarobków klasy 
zwrócił szczególną uwagę na 
zagadnienie walki ze speku 
lacja, Í 
Tow. Sepski — sekretarz od 
działu Zw Metalowców w Koń 
skich — powiedział: „Daliśmy, 
sobie radę przy odbudowie, 
przemysłu, daliśmy sobie radę; 
z reakcją w Czasie referen-| 
dum i wyborów — to i teraz 
jesteśmy pewni. że zrealizuje- 
my wszystkie zadania, jakie 
obecnie stoją przed nami- Be 
dziemv sprawiedliwie podcho-|! 


żywy. 


|| 


robotniczej, | 


dzić do obliczania nowych za- 
robków, będziemy badać błę 
dy 1 to, Co trzeba, napraw my 
Do każdego nowego przedsię- 
wzięcia mogą się bowiem 
wkraść niedociągnięcia į błę- 
dy. Naszym zadaniem bedzie 
te błędy usunąć” 


Z dyskusji wynikało że me 
talowcy pragną rzetelnie wpro 
wadsać w życie nowy układ 
zbiorowy Radcy zakładowi, 
obecni na konferencji, posta: 
nowili nową umowę zbiorową 
w swoich zakładach pracy wy 
jaśniać i tłumaczyć każdemu 
robotnikowi abys wszystk m 
stały się jasne jej wytyczne 
zmierzające do poprawy wa 
runków bytu kląsy robotni- 
czai (m z) 


Helena Kozłowska (Ola) 


| Walka o socjalizm powiąza 
na jest najściślej z walką z 
wszelkimi przejawami naei- 
ideologii burżuazyjnej, z 
j wszelkimi wykrzywieńiami li- 
inii Partii. Im lepiej nasz ak- 
[tyw partyjny będzie ideolo- 
|gieznie uzbrojony, tym lepiej 
wykonywać będzie swą cCOo- 
dzienną pracę partyjną. Na- 
uka bowiem marksizmu - leni 
inizmu posiada konkretne. re- 


[sku 


naszych 
kadr. dla ich codziennej pra- 
cy. Idzie o to, aby nasz ak- 
tyw umiał powiązać zadania 
stojące przed swą gminą, po- 
wiatem czy województwem. z 


alne znaczenie dla 


ogólnymi zadaniami walki o 
zbudowanie socjalizmu w Pol- 
sce. 


Podniesienie poziomu ide- 
ologicznego i politycznego na- 
szych kadr partyjnych posia- 
da szczególne znaczenie w Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. Partia nasza jest 
partia masową. półtoramilio- 
nową. W ciagu 4 lat po wy- 
zwołeniu szeregi naszej partii 
szybko wzrastały. W walce i 
pracy wyrósł aktyw partyjny 
pełen bojowości. oddania idei 
Polski Socjalistycznej. Posia- 
damy w swych szeregach sta- 


re, doświadczone w bojach. 
wychowane w, duchu marksi- 
zmu - leninizmu kadry. Ol- 
brzymią wiekszość jednak sta 
nowią kadry młode. Poważna 
część naszego aktywu nie po- 
siada jeszcze niezbędnego po- 
litycznego i teoretycznego 
przygotowania. Dlatego też 
z całą siłą stoi przed nami 7a- 
gadnienie wzmocnienia i po- 


Historycy wrocławscy 


na straży dziejów 


W Państwowym Archiwum 
we Wrocławiu zespół history- 
ków opracowujs pod kierownic 
twem prorektora Uniwersytetu 
Wrocławskiego prof, dr. Wysło 
ucha szereg publikacji, poświę- 
conych dziejom ludności pols 
kiej na Śląsku Do głównych 
prac przygotowywanych obec 
nie naieżą rozprawy: „Polscy 
rebotnicy sezonowi na Śląsku**, 
„Polskość w kościele 


ewanńgie | ne. 


"W 25-tą rocznicę zgonu 


e|Włodzimierza Lenina 


Dnia 21 stycznia br. przypada 25 -ocznica zgonu ge“ 
nialnego wodza międzynarodowego proletariatu, twórcy 
pierwszego pań.twa socjalistycznego, Włodzimierza 
Hjicza Lenina. ! 

W związku z ivm na terenie miasta Łodzi w dniach 
od 20 do 25 stycznia br. we wszystkich Kolach Oddziału 
Grodzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

"będą się akademie, odczyty i pogadanki w celu jak 

1jszerszego i najgłębszego zapoznania społeczeństwa 

życiem i działalnością Lenina. W większych zakładach 
acy odbędą się akademie z częścią artystyczną, z udzia 
łem zespołów świetlicowych, przydzielanych przez Okrę* 

"wą Komisję Związków Zawodowych. 


W porozumieni-: z Okręgowym Zarzadem Kin w dniu 

21 stycznia w rocznicę zgonu W. Lenina w kinie „Polo= 
nia“ będzie wyświetlany film produkcji radzieckiej pt. 
Przys'ega“, Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ- 
kami Zawodowyri organizować będą seanse dla pra 
-owników, bilety zbiorowe w cenie 25 zł. są do nabycia 
w kine „Polonia“ już od dnia 17 stycznia 1949 r. 


Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu tē- 
". Rady Zakładowe zakładów pracy winny bezzwłocz- 
nie wejść w kontakt z Dyrekcją kina „Polonia“, by w 
dn'n 21 stycznia umożliwić pracownikom swoim obej 
- enie tego filmu. 


ki polskiej. Nic dziwnego. że 
rozwój polsko - radzieckich 
stosunków handlowych prze= 
Kracza poziom ustalony w u- 
mowie pięcioletniej Dyna- 
mizm rozwoju polsko - ra- 
dzieckiej wymiany handlowej 
widoczny jest z następujących 
cyfr: 


ność narodową. Dzięki przy- 


dzieckiego kraj nasz otrzymu 
je w ramach wymiany han- 


owary, posiadające podsta- 


Wartość polsko - radziec= 
kich obrotów handlowych wy 
nosiła — 

w 1945 r. — 66,1 miliona do 
larów, 

głębienia pracy wychowaw- | w 1946 r. — 141,5 miliona 
czej, szkoleniowej. dolarów, 

Na czoło -wysuwa się rów- | w 1947 r. — 167,5 miliona 
nież sprawa ścisłego ideolo- | dolarów, 
gicznego zespolenia byłych | w 1948 r. ponad. 225 milio- 
peperowców i pepesowców. |nów dolarów, 


a w 1949 r. wyniesie 270 mi 
lionów dolarów. 

Należy przy tym podkreślić, 
że przy układaniu umowy pię 
cioletniej ze stycznia 1948 r. 
przewidvwano wysokość obro 
tów w roku ubiegłym w Su- 
mie około 170 milionów do- 
larów, a w roku bieżącym — 
200 milionów dolarów. Po- 
myśln rozwój stosunków g0- 
spodarczych polsko - radziec= 
kich sprawił jednak, że cy- 
fry te zostały w praktyce 
znacznie przekroczone. Obroty 
handlowe w 1948 r. ogiągneły 
howiem 225 milionów dola- 
rów. a podnisany w dniu 15 
b. m. protokół o wrvmianie to 
warowej na rok 1949 przewi- 
duie obroty w wysokości o- 
koło 1430 milinnów rubli. t. j. 
270 milionów dolarów, PŁącz= 
nie wiec nbrotv w ciągu 2-ch 
lat — 1948 i 1949 r. — wynio 
są 485 milionów dolarów. Po- 
łowa obrotów przewidzianych 
w umnwie nisrioletniej nsią= 
nieta zostanie zatem łuż w 
aiam nierwszych dwóch lat. 

Wśród surowców į towarów 
takie Polska otrzyma ze 
Zwiazku Radziackiego znajdu 
ią sie: bawełna rudy żelazne, 
manganowe | chromowe. pro- 
Hiktov naftowe, ważne artvku 
łv chamiczne oraz wvnosaże= 
nie ji- sprzet iak: 
samoloty samochndv. trakto- 
rv, urzadzenia radinwe. kine- 
matneraficzne | t. d. 

Eksport Polski do Zwiazku 
Radzieckiego obejmie w 1949 
rot miedzy innymi wegiel 1 


Różna droga rozwojowa obu 
partii nie mogła nie zostawić 
śladów w świadomości akty- 
wu i członków Partii. Walka 
o wyrugowanie reformizmu i 
nacjonalizmu z ruchu robo- 
tniczego, która byłu nieodzow 
nym warunkiem dla zjedno- 
czenia obu partii musi być w 
ramach jednej partii pogłę- 
biona. 

Aktyw partyjny, członko- 
wie partii zdobywają hart i 
doświadczenie w codziennej 
walce i pracy. która jest wiel 
ką szkołą marksizmu - leni- 
nizmu. Lecz znajomość teorii 
jest niezbędną przesłanką dla 
właściwego i słusznego rozwią 
zania wszelkich zadań w każ- 
dej dziedzinie. 

Możliwości szerokiego roz- 
winięcia szkolenia aktywu par 
tyjnego mamy obecnie takie 
jakich nigdy jeszcze nie po- 
siadaliśmy. Nigdy u nas je- 
szcze nie było takiego pędu 
do wiedzy marksistowsko - ie 
ninawskiej, jak obecnie. 


Kongres Zjednoczeniowy 
wytyczył program działania 
Partii. Program ten, na- który 
składa się ogromny dorobek 
ideologiczny winien -być przy- 
swojony przez wszystkich 
członków Partii. 

Program szkolenia  ideolo- 
gicznego na rok 1949 opierać 
się będzie o wskazania Kon- 
gresu: za podstawę naszej ma 
sowej pracy ideologicznej we- 
źmiemy stalinowską encykło- 
pedię marksizmu - leninizmu 


tochninoyny 


PNA Kurs Historii |kake tabor kolejowv. wyro= 
r or M PPATCIU-0 MAT" |hot' hutnicze F włókiennicze 
ksizm - leninizm uczyć się Ankie — t J przede wszysta 


będziemy historii polskiego ru 


ź kim Aukt e 
chu robotniczego. produkty gotowe. A ekś 


nort produktów gotowych 
spravia. jak wiadomo. rozwo= 
‘awi ensnodarczemu kraju wy 
wożacego. 

Warta nrzypomnieć. że kra 
ie marshallowskie w wyniku 
nlanu' Marshalla zmniejszają 
znacznie swói eksport towa- 
rów gotowych i zwiększają 
=ksport surowców, co powo= 
dua jch stałe zubożenie. 

W końcu należy podkreślić; 
że podane cyfry obrotów pol- 
sko - radzieckich na rok 1949 
nie obeimują dostaw inwe- 
| |-tvcvinvch. jakie Polska otrzy 
ć „ ailmuje ze Związku Radzieckie 
materiały archiwal-|go w ramach umowy kredyto= 

wej z 26 stycznia 1948 r. 


polskości Śląska 


lickim na Śląsku'*, „Polsko - 
niemieckie zmagania na Śląs. 
ku'', „Polskie szkolnietwo 1 
sądownictwo mniejszościowe na 
Śląsku Opolskim** oraz praca 
— poświęcona historii polskich 
organizacii robotniczych na 
Śląsku Opolskim 

Równolegle przygotowywane s3 
wydawnictwa, obejmujące 
ciekawsza 
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„Cały świat patrzy na was, jako na siłę zdolną do 
zmiszczenia grabieżczych hord zaborców niemieckich. 


Patrzą na was jako na swych zbawców pobite narody 
Europy, które dostały się w jarzmo zaborców niemiec- 
kich. Przypadła wam w udziale wielka misja wyzwoleń- 
cza. Bądźcie więc godni tej misji. Wojna, którą prowa- 
dłzicie, jest wojną wyzwoleńczą, wojną sprawiedliwą”. 


Tak w dniu 7 listopada 1941 

r. mówił na Czerwonym 
Placu tow. Stalin do żołnie- 
rzy radzieckich i w tych 
słowach  najdobitniej sfor- 
mułował rolę, jaką wyzna- 
czył sobie Związek Radziec- 
ki i jego armia w drugiej 
wojnie światowej. 

Jaka była sytuacja w Eu- 
popie w chwili napaści hi- 
flerowców na ZSRR? We 
wrześniu 1939 r. padła Pol- 
ska, której lud, zdradzony 
przez rząd Becka, Rydza i 
Sławoj rozbrojony przez 
ch politykę sojuszu z fa- 
«zyzmem, nie mógł obronić 
swojej niepodległości. W r. 
1940 zostały pobite: Dania 
i Norwegia, Holandia i Lu- 
ksemburg, Grecja i Jugo- 
sławia. W ciągu pierwszego 
okresu wojny Niemcy pobi- 
ły lub przekształciły w 
swoich wasali prawie wszy- 
strie kraje kontynentu eu- 
ropejskiego, a siły zbrojne 
Niemiec nie tylko nie zosta- 
ły osłabione, lecz wręcz 
przeciwnie — zostały znacz. 
mie wzmocnione kosztem za- 
sobów gospodarczych i re- 
zerw ludzkich krajów pod- 
bitych. 

Jakie siły reprezentowała 
wówczas Anglią i Ameryka? 

W roku 1940 Anglia nie 
miała prawie zupełnie lot- 
nictwa, posiada 50 czołgów 
1 250 dział, zaś Stany Zjed- 
noczone dopiero zaczynały 
rozwijać swoją produkcję 
wojenną. Zresztą cała po- 
przednia polityka ludzi z 
City i Wall-Street, polityka 

ółpracy z agresorem i 
polityka zachęcania agreso- 
ra, nie mogła budzić nadziei 
że kraje te poprowadzą kon- 
sekwentną walkę z hitleryz- 
mem. 

Jedyną nadzieją ludów 
Europy mógł być Związek 
Radziecki i jego armia. 

Jaka była sytuacja ZSRR 
w chwili, gdy tow. Stalin 
wypowiedział cytowane wy” 
żej słowa? — Była bardzo 
ciężka. „Straciliśmy przej- 
ściowo szereg obwodów. 
Wróg znalazł się u bram Le- 


ningradu i Moskwy“ — 
stwierdził w tym samym 
przemówieniu tow. Stalin. 


I właśnie w tym momencie 
ludzie radzieccy myśleli nie 
tylko o sobie. Właśnie w 
tym momencie ludzie ra 
dzieccy zdawali sobie spra- 
wę z historycznej misji wy: 
zwoleńczej, jaka przypadła 
w udziale państwu socjali- 
stycznemu. Bo wynikało to 
konsekwentnie z samej isto- 
ty państwa socjalistycznego, 
będącego od pierwszej chwi- 
li swojego istnienia ostoją 
wolności ludów. 

Ustrój socjalistyczny Z. S. 
R. R. wykazał w toku wojny 
swoją ogromną przewagę 
nad ustrojem kapitalistycz- 
nym, a armia państwa s 
cjalistycznego wykazała 
swoją przewabę nad każdą 
inną armią w świecie, oka- 
zała się armią najpotężniej- | 
szą. Ta armia, owiana du- 
chem wolności, armia, nad 
którą powiewał zwycięski 
sztandar Lerina i Stalina, w 
łatach 1944 i 1945 przynio- 
sła wolność Polsce i Bułga- 
rii, Czechosłowacji i Rumu- 
nii, Węgrom, Jugosławii i 
Albanii. Działalność tej ar- 
mii umożliwiła wreszcie roz- 
bicie okupanta we Francji, 
w Belgii i we wszystkich 
innych krajach okupowa- 
nych, 

Związek Radziecki i jego 
Armia wypełniły swoją mi- 
sję historyczną. 

+*+ 


Rola ZSRR i Armii Ra- 
dzieckiej nie ograniczała się 
bynajmniej do uwolnienia 
ludów Europy spod jarzma 
okupacji hitlerowskiej. Je- 
żeli powiadamy, że Zwią- 
zek Radziecki przyniósł wol- 
ność narodom Polski, Cze- 
chosłowacji, Bułgarii i sze- 
regu innych krajów, to ro- 
zumiemy przez to nie tylko 
wolność od morderczego re- 
żimu hitlerowskiego, od kre- 
matoriów i obozów koncen- 
tracyjnych, lecz również od 
reżimu Berezy i defenzywy 
sanacyjnej — jeśli chodzi © 
Polskę, ef reżimu rumuń- 


skiej Siguranzy, od reżimu 
więzień faszystowskich Buł- 
garii Cankowa i Murawie- 
wa, od reżimu więzień Hor- 
thyego na Węgrzech. W ka- 
żdym kraju, na którego zie- 
mi stanęła stopa żołnierza 
radzieckiego, nie tylko zo- 
stała rozbita okupaćyjna ar 
mia Hitlera, — w każdym 
x tych krajów została oba- 
lọna reakcyjna władza ka- 
pitalistów, bankierów i ob- 
szarników, w każdym z tych 
krajów lud ujął władzę w 
swoje ręce. 


„Związek Radziecki umo- 
Jiwit powstanie demokracji 
ludowej, bo bezpośrednia 
obecność jego Armii Czer- 
wonej obezwładniła nasze- 
go wroga klasowego“ — 
stwierdził na I kongresie 
PZPR tow. Bierut. To samo 


t 


na V kongresie Komunisty- 
cznej Partii Bułgarii stwier- 


Armia-wyzwolicieika narodów 


Gdynia 
ww szacie 
zimowej 


SE WOT 


-ostaci wojsk anglo-amery- $ 


kańskich, jak i gauleiterów 


| 


amerykańskiego „planu 
Marshalla“. Wszędzie tam 
ludy muszą w dalszym cią- 
g walczyć o swoje wyzwo- 
lenie. 


Jził tow. Dymitrow i to sa- 
mə stwierdzają masy pracu- 
jące każdego z krajów de- 
mokracji ludowej. Treść te- 
go stwierdzenia nabiera spe- 


cjalnej wymowy, jeżeli ze- 
stawimy je z tym, co stwier- 
dza lud włoski, walcząc z 
neofaszystowskim reżimem 
de Gasperiego, co w walce 
że zdradzieckimi rządami 
Bluma i Mocha stwierdza 
proletariat francuski, co w 
bohaterskiej walce z mor- 
dercami rządu ateńskiego 
stwierdza lud grecki pod 
wodzą gen. Markosa. 


Wszędzie tam. ‘dokąd w 
swoim zwycięskim pocho- 
dzie nie zdążyła dojść Ar- 
mia Radziecka, trwa „dru- 
ga okupacja”, zarówno w 


Ale zwycięstwo ZSRR i 
Armii Radzieckiej, obecna 
potęga ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej stanowi 
i dla tych ludów ważny 
czynnik w ich walce o pra- 
wdziwe wyzwolenie. Ludy 
te bowiem — wbrew swoim 
narzuconym rządom, wbrew 
sługusom giełdy amerykań- 
skiej, stanowią część składo- ` r > + 
wą światowego pokoju i| Woda w porcie gdyńskim 
wolności, a obozowi temu! ™Okryła się lodem. Rybacy 

: y - |vyrębują drogę kutrom 
przewodzi potężny Związek | przed wyruszeniem na peł 
Radziecki. ne morze — na połów zi- 


A. Perłowski. mowy. 
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Wielki Styczeń Oswobodzenia 


Pierwszy wkład ofiarności i 


pracy łódzkich kolejarzy 


Jak to było przed 4-ma laty 


O mli kolejarzy w owych mamiątnych dniach stycz- 


nia 45:go roku możnaby 


napisać całą epopeje. Zamim 


sią znajdzie ktoś, który podejmie ten trud, przypomnij- 


my chociaż fakty, które 
odrodzonej Polski, 


W nocy z 16-90 na 17-ty stycz 
nia grupa kolejarzy wyko 
leja na szlaku Łódź - Kaliska — 
Chojny cztery parowozy, co 
zamyka zupełnie Niemcom 
ruch na tej linii. Węzeł kole- 
jowy łódzki zamiera, odcina- 
jąc drogę wycofującym się od 
wschodu pociągom. _„Bahn- 
schulze” i SS-mani wiozą pol- 
skich kolejarzy, którzy pod 
drożą śmierci mają usuwać 
przeszkody. Nasi kolejarze ro- 
ziimieją powaqe chwili — tow. 
tow. Olozakowi,,  Ujazdow- 
skiemu, Zdziechowi i Oicher- 
skiemu oraz innym udało się 
wyskoczyć z biegnącego pocią 
gu i ukryć. 


19 DO. PRACY 


stycmia, gdy na stacji 
Łódź - Fabryczma zjawi- 

li się pierwsi żołnierze radziec- 
cy, a ze stacji Łódź - Kaliska 
odchodził ostatni pociąq nie- 
miecki, kolejarze zaczęli się 
natychmiast zgłaszać dó pracy. 
Grupa maszynistów ji. ślusa- 
rzy — Józefowski, Mażdziarz, 
Wolmarski, Michalak, -Suskie- 
wicz, Bajer, Górski, Zieliński i b. 
naczelnik parowozowni Wciślie 
ki — przystępują natychmiasł 
do zabezpieczenia parowozow= 
ni, magazynów i pompowni 
Wtedy okazuje się, że wieża 


powinny przejść do historii 
ocśnień | obrotnica parowozow 
ni są podminowane, Kolejarze 
sami roemimowują teren paro- 
wozowni. 

Pierwszą ochotniczą „ochro- 
ną kolejową są.. dwaj robot- 
nicy Czapnik i Szysmkie- 
lewicz. Z bronią odebraną 
Niemcom, strzegą maqazynu. 


Tenże Szyszkielewicz Józef, 


zgłasza się z meldunkem, że 
w pierwszych dniach wojny u- 
kryt w magazynach pod pod- 


ziemnymi cysternami duże iloś 


ci miedzi prętowej, Przez cały 


czas okupacji, będąc w dal- 


szym ciąqu robotnikiem maqa- 


zynowym, strzegł teqo skarbu 
przed Niemcami i obecnie od- 
daje qo do. dysnozvcji władz 
polskich Ta miedź byłą rzeczy 
wiście wtedy rzeczą hazcenną 
— umożliwiła oną naprawę pz 
rowozów. 


RATUNEK TABORU 


A parowozy trzeba było u- 
ruchemiać natychmiast, ażeby 


móc najszybciej 
transporty woskowe 
chód, a węgiel do 


przewozić 
na za: 
naszych 


miast i miasteczek. Na węgiel 


czekały elektrownie, 


gazow: 


nie, szpitala, ludność i zakłady 
przemysłowe. Lecz cały szlak 


kolejowy jest 


załarasowany 


wywróconymi wagonami, wv- 
ZZA 


KLA ekranach NiecierplWoŚĆ serca 


Są fflmy, pisanie o których 
stawia recenzenta w żenującej 
i bezradnej sytuacji, Najlepiej 
bowiem było by nie pisać o 
nich wcale — gdyż są tak 
skandaliczne i na tak niskim 
poziomie artystycznym, że 
szkoda. w ogóle czasu na za: 
stanawianie się nad ich treś- 
cią i formą wykonania, Jed- 
nakże uwzględniając fakt, że 
ásza niewyrobiona publicz- 
ność kinowa bezkrytycznie 
często darzy uznaniem pewne 
kategorie filmów, schlebiające 
niewybrednym gustom drobno 
mieszczańskim — należy nie 
tylko pisać i mówić, a krzy- 
czeć: Stop! Nie oqglądajcie! — 
4 po drugie: Nie wyświetlaj- 
cde.. 

Nieclerpliwość serca" bije 
wszelkie rekordy „grafomań- 
stwa" filmowego (jeśli można 
użyć tego terminu), podszywa 
jąc się karygodnie pod nazw: 
sko Stefana Zweiga wg powie 
ści którego film ten zrealizo- 
wano. Lojalnie przestrzega- 
my kinomanów, żeby nie dali 
się zwieść nazwisku pisarza, 
z dzięła którego na ekranie 
pozostały zaledwie elementy 

rierzchowne j strzępy pro- 
lemów, 


Powieść zajrnuje się dokład 
mą analizą uczuć jakie zawią 


zały się między oficerem 
(akcja dzieje się w Austrii w 
przededniu wybuchu wojny 
1914 roku), a młodziulką cór- 
ką barong, eerpiącą na bez- 
włud nóg. Konflikt narasta na 
tle przeciwstawienia uczuciu 
milości — uczucia litości | na 
wzajemńym przenikaniu się 
tych stanów psychicznych. Dra 
mat kończy się samobójstwem 
dziewczyny, nie mogącej poga 
dzić się z przypuszczeniem, że 
oknzywana jej sympatia była 


tylko 
dla kaleki, 


W wersji filmowej problem | czynę 


ien nabrał cech zwykłego me- 
lodramatu. Cała strona psy- 
chologiczna odpadła, a ślady 


lej pozostały w nieudolnych 
próbach aktorskich starają- 
cych slę wyrązić przeżycia 


wewnętrzne osób dramatu zą 
pomocą przewracania oczów 
i popadającego groteskę 


gestu. Główny aktor — Albert 
Lieven — denerwuje aparvcją 


mer grająca l6-letnią dziew- 


wyrazem  współcziuicia|i przesadą mimiki. Lilli Par- 


wygląda na dwa razy 


starszą, nie odznaczając się 
poza tym niczym  sSzczegól- 
nym, 


Najwięcej zawini'4 oczywiś: 


cie scenarzysta i reżyser, Ba- 
nalne į nadużyte chwyty lak 
np.: raima kompozycyjna w po 


staci wspomnień, „tradycyj- 
na* wróżka, itd Szczytem 
wszystkiego jest jednakże sce 
na końcowa, gdy bohater ja- 
nac pociagiem łapie się za ser 
ce i mówi: „Śmierć zajrzała 
mi w oczy”. W tym momen: 
cie właśnie baronówna Keke- 
sfalva rzuca Się z tarasu w 
przopaźź (1), 

Tło filmu: CK Austria Habs 
hurgów, garnizon pułku dra- 
sonów, mieszczaństwo — po- 
kazane nijako 1 bez ustosun- 
kowania się autorów da epoki 
i środowiska. Zamek barona 
Kekesfalva utrzymany w stylu 
Frankensteina, w takimż sty- 
lu sam baron, 

Nazwisko reżysera — Mąu- 
ricę Elvey — pówinno w przy 
szłości dostatecznie odstraszać 
od pójścia”do kina, „Nięcier- 
pliwość serca“ wyprodukowa- 
na przez angielską wytw. Two 
Cities — nadużywą zdecyda- 
wanie cierniwaśmi widzów. 

ZEN, 


gaszonymi  parowoząmi, któ- 
rym ostry mróz grozi rozsa- 
dzeniem kotłów. Trzeba je by» 
ło za wszelką cenę ocalić. 

I kolejarze ratują je — pra- 
cując w dzień i w nocy, głod- 
ni i obdarci. W parowozow- 
niach brak olbrzymich drzwi i 
okien stwarza, że pracuje się 
właściwie na wolnym powie- 
trza, przy bardzo silnym mro- 
zie. Nie rzadko zdarza się, że 
ręce przymarzają do*żelaza i 
na ścianach parowozów pozos- 
tają maty ludzkiej skóry, A 
przecież w tym najpierwszym 
momencie brak jest lekarzy i 
lekarstw. P 


zadymce śnieżnej buduja pro- 
wizoryczne mosty drewnjane, 


SZLAKI KOLEJOWE 
TĘTNIĄ RUCHEM 
zięki nim szląki kolejowa 
zaczynają tętnić życiem, 


dzi | węgiel. Lecz oto zjawia 
sę rowy wróg: 

Wiosenny pochód lodów qro 
zi zniszczeniem tych prowizo* 
rycznych, z trudem wzniesio- 
nych mostów. Uratować je 
mógł tylka bohaterski wysiłek 
i wielka czuiność kolejarza. T 
kolejarz polski nie zawiódł — 
wszystkie mosty ocalond. A 
zdarzały się momenty drama- 
tyczme. ; 


BOHATERSKA OBRONA 
MOSTU 


WARSZTATY RUSZAJĄ 
| kiesy natychmiast urucha 


miąć warsztaty, dzia A 
brak naj połoseknie aas na» Jednym z nich była obroma 
rzędzi: f mostu przez rzekę Prosne. 
Jednak te wszystkie braki Uszkodzona starą konstrukcja 


żelazna postała już zalana wn= 
da nowodziową, gesta 
grubości powyżej pół matrą 
bsła w tę konstrukcię i qroziłą 
ntworzeniem zatoru, który bez 
wątpienia zniósłby nbok stoją: 
cy, prowizoryczny most drew- 
niany: Akcję abranną podeimu 
je 40-tu kolejsrzy — denqow- 
ców. Inż, Ciwczyński rorstawią 
ich w poprzek rzeki i koleja- 
rze, trzymając się konstnikcji 
mostu, Inb skacząc z kry na 
krę preovchająa dranami taflo 
lodu. Tan enceób może nkszić 
się dobry, pod warunkiem pra 
cy bez chwil odnoczynkku i 
przy wielkiej adwadza ratowni 
ków. Akcia trwała baz nrrar< 
D i wy trzy dni t bzy nace. Na 

„kimi skromnymi środka- | brzegach rzeki mona wielkie 
mi i jakim olbrzymim wysił- ocmiska dla ogrzewania lud 
kiem zdołano oczyścić szlaki,|| oświetlania naca terenu, 
podnosić wykolejone wagony | Część ratowników  uczeniena 
i parowozy — numichomić je,|za żelaaną konstrkcjię mostu 
tak że już 21 stycznia ruszył | trzyma smolisie pochodnie. ln 
pierwszy pociąg do Widzewa | dzie zmieniają ste ra kilka qo 
4 lutego wprowadzona trzy pa | dzin. Dłużej wytrzymeć nie po 
ry stałych pociągów i prawie |dobna. Kierownictwo trwa nias 
na wszystkich ważniejszych |orzerwan'e na posterunku W 
trasach pociągi zaczęły dowo-| pewnym momencie inż Ciw= 
HE nod front wojsko i materia |czyński spada z krv do wody; 
y zacoańrzeniowe. a ratujący go torowy. tow, Jaf- 

Ażeby to osięgnać. treba 
było również naprawić tory, 
nobudować prowieorycyne mos 
ty, gdyż wszędzie na szlaku 
zostały one zmiszctons, 7erwą. 
ne ej mosty na Warcie, Nerve 
na Mesmnię, zmiszczone wid 
cukty nad avtostradami, 

I tu wspaniałe rezulłaty da- 
je niezwykłą ofiarność i trud 
pracowników drogowych. Nocą|w dzieje nowej, odrodzonoj 

dniem, na mrozie, często w! Polski. S. 
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Wspaniałe wynik 


radzieckich plantatorów ba wełny 


Prasa radziecka donosi: Dzią 
ki metodzie opracowanej przez 
Łysenkę, plantatorzy bawełny z 
Tadżykistanu pobili rekordy w 
prawy bawełny, osiągnięta przeż 
hodowców egipskich. Plantato- 
rzy tądżikistańscy osiągnęli o- 
beenie najlepsze wyniki uprawy; 
oraz największa wydajność ba- 
wełny wysokogatunkowej © dłu- 
gim włóknie. 


techniczne, tak samo jak ol- 
brzymie braki w taborze są pa- 
kryweme przez ofiamą i neb 
ną entuzjazmu prace  koleja- 
rmy, którzy tłumem zgłaszają 
sią cndziennie. Prżybywają z 
Karsznic, — Makiewicz Woj- 
tach, Wysocki, Stodolnv. przv- 
chodzą Musiał, Kozłowski, Wi- 
teoki nadciągają maszvniści, 
ślusarze, drogowcy, michowcy, 
slektrycy... Nikt nie pyta, ile 
będzie zarashiał, ani kiedy pna- 
stapi wvołata, nikt nie narze- 
ka na głód. chociaż aprowiza- 
cja jest bamdmo skąpa. 

miś tmidno zrozumieć. ja. 


PIERWSZY POCIĄG 


odmęty. Robotnicy wyriąnają 
zmiemą, ubrania 
praca trwa dalej. 
Ba n<emdziesiarin znzinsrh 
narlludzkich zmagań bitwa a 
most została wygrana, 
Tacy są nasi kolejarza 
Taki bvł ich pierwszy wkład 


na brregu | 


przyczym uważa się powszech= 
nie, że bawełna tadżikistnńiska 
przewyższa «wą jakością naj: 
wyższę gatunki bawełny egip 
skiej. Ę 
Najlepsze wyniki uprawy uzy- 
skano w rejonie doliny Waksz, 
gazie powstało tysiące farm od 
czasu, gdy rząd radziecki prze 
prowadził zakrojone na szeroką 


Prowincja  Tadżikistan  jest| skale iaj 
1 j : si|skalię prace nawadńiające tego 
głównym producentem tego ro- rejonu. sA 3 
-. A _ dów m ay 24 mz. 


czyk ześlizyuje się również w. 


obu na sąsiednia krę. Szvbką 


dzeju bawełny na toronie ZSRR, 


można już stale przewozić lu-. 


b 
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Pierwszy chleb i pierwsza w 


„Chcę dożyć, a potem u-|stał wszelki ruch kołowy w 


mrzeć' — te słowa straszne | mieście. 


w swej grozie odczytaliśmy 
na szarym tynku kl>fki scho 
dowei wiezienia w kad.- 
goszczu w pamiętsyn dr.u 
wyzwolenia, dniu wziewięt- 
nastym stycznia 1945 roiu 
Piso. je drżącą rruu brat 
NAST więzień, ktorego 
sok wech w swe szpony gad 
«Tzyżacki. Żył, c'erpiał, pra- 
gnac tylko docztxeć chwili 
wyzwolenia, po kiire: moż- 
na już umrzeć. 

Cios kolby zmiażdżył mu 
twarz, więc więzień podczoł 
gał się do muru i maczając 
obolałe palce w krwi płyną- 
cej z oblicza — napisał na 
szarym tynku te słowa — 
chcę dożyć a potem umrzeć. 

Tak myśleliśmy wszyscy. 

Volksdeutsche jeszcze nie 
tracili otuchy. Przecież nad 
Wisłą czuwają potężne ar- 
mie niemieckie. Sam Grei- 
ser zapowiedział, że Niemcy 
pozostaną tu na wieki. Więc 
wyglądali przez okna, przy- 
stawali nad drogami. 

W burym niebie stycznio- 
wym 'warcząły samoloty. 
Kto nimi kierował każdy 
mógł się szybko domyśleć 
po szczekaniu dział przeciw 
lotniczych. To radzieckie sa- 
moloty krążyły nad mia- 
stem. Zdala dochodziły od- 
głosy detonacji. 

Nagle mieszkańcy przed- 
mieść zauważyli u wylotów 
ulic podłużne tablice z wy=' 
mownymi napisami „Die 
Front“. Teraz już nie było 
wątpliwości. Zaczynał się 
wielki taniec. Poczęto bary- 
kadować drzwi i okna, cho- 
wać się po piwnicach. Wyjść 
na ulicę bvło niebezpiecznie 
—- zaraz, odzywał się kara- 
bin PAPON; 


Mijały Aska długie jak 
wieki. Nad dachaini domów 
warczały pociski, W ulicach, 
na podmiejskich polach trza 


Fe. 

strychach, przez dymniki w 
dachach — obserwowano l- 
brzymi pożar więzieniu na 
Radogoszczu, gdzie trzy ty- 
siące ludzi płonęło na stosie 
ofiarnym. Szczególnie przed 
mieścia były w prawdziwej 
opresji. Chleb kartkowy 
skończył się. Od poniedział- 
ku już nie pracowały pie- 
karnie. Węgla nie wydawa- 
no od miesiaca. Można było 
jeszcze spalić ostatni stół 
czy krzesło, lecz dym z ko- 
mina zdradził by mieszkań- 
ców. a chodziło przecież o to, 
by dom wyglądał na opu- 
szczony. Dom gdzie odważo- 
no się napalić w piecu—sła- 
wał się natychmiast objek- 
tem rewizji. 

Przykucnięci po piwni- 
cach ludzie spaleni goracz- 
ką oczekiwania, gryźli suro- 
we kartofle. 
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Ukryci po piwnicach, po j 
norach, po schronach — u-; 


słyszoliśsmy nagle dziwne 
dźwięki dochodzące z odda- 
li — «ut jakby srebrne pło- 
zy tarły sie p? szklanym 
śniegu. Dźwięki były przej- 
mujące i niezwykłe. Przeno 
minały ni to śpiew, ni to 
muzykę, przerywaną wybu- 
chami pocisków. Nagle ktoś 
załomotał do drzwi — roz- 
legły się okrzyki—Hej tam! 
Jest tam kto? 

Ludzie potracii głowy. 
Szybko, odwalano zapory. 0- 
twierano drzwi naoścież. Wy 
biegano na podwórza, na 
ulice — pełne tanków, sa- 
mochodów i ludzi — osnu- 
tych niebieskawym dymem, 
wydobywając się z roz- 
grzanych motorów. 

Niemców już nie ma! 

Żołnierze radzieccy w fu- 
trzanych czapach i białvch 
kożuchach wyciągali ręce, 
częstowali zdrowym chlebem 
tak właśnie częstowali chle- 


skały salwy karabinowe. U- bem, który się jadło po raz 


Resztki murów więzienia w Radogoszczu — gdzie przed swą 
ucieczką dzicz hitlerowska wymordowała i spaliła 3 tysiące 
więzionych tam Polaków 


„| 


pierwszy, jak najsmaczniej- 
szą rzecz na świecie. Wstyd 
ściskał serce, bo to przecież 
właściwie 


ich witać chlebem i solą. 


Nad miastem wykwitły 
biało-czerwone sztandary. 
Ulice zaroiły się od tłumów. 
W gmachu Województwa u- 
rzędował już pełnomocnik 
Rządu Wolnej i Niepodleg- 
łej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Robotnicy ruszyli do 
fabryk, by zabezpieczać do- 
bro narodowe. Elektrownia, 
gazownia, niebywałym wy- 
siłkiem załóg roboczych 


rozpoczynały prace. Na mu- 
rach pojawiły się pierwsze 
rozporządzehia i odezwy. W 
hali sportowej w parku Po- 
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Pierwszy czołg radziecki 
w Łodzi 


wolność Tego nie zapomnimy nigdy! 


niatowskiego zebrały się ol- 
brzymie tłumy mieszkań- 
ców — na wiec, jakiego je- 


my powinniśmy |szcze nie było w Łodzi. 


Pierwsza nasza gazeta 


„Wolna Łódź" — rozeszła się | ` 


w dwustu tysiącach egzem- 
plarzy w ciągu kilku godzin. 


Takich dni radości nie 
przeżywał nasz naród w cią 
gu  tysiąc-letniej historii. 
Dzień po dniu — zwycięskie 
komunikaty. Śląsk wraca do 
Polski. Żołnierze polscy nad 
Bałtykiem. Zdobvto Gdańsk, 
Kołobrzeg, Wrocław, Poz- 
nań. Sforsowano Odrę i 
Nysę — nowe granice Pol- 
ski. Po drogach wala n!brzy 
my - tanki. Ciągną działa. 
Idą tysiące żołnierzy. Serce 
skacze w piersi z radości. 
Nie żal pracować od świtu 
do następnego rana. Ruszają 
fabryki. Jest już chleb. To- 
rebka z cukrem, ze solą — 
wzbudza niesłychany entu- 
zjazm. Jesteśmv wolni, je- 
„steśmy wolni! Przeszło, prze 
|minęło najgorsze — 7srzyna 
się nowy dzień. Chciało się 
kiedyś dożyć i umrzeć, a o- 


` Ito teraz — chce się żyć, chce 


się pracować, ze wszystkich 

sił, z całego serca, pracować, 
|i tworzyć nową wolną Oj- 
czyznę. 


| cześć ofiar 
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hitlerowskiej kaźni 


Niezapomniany dzień 19 stycznia 1945 r. 


Gdy robotnicy łódzcy przejęli fabryki w swe ręce 


Załoga „Poznańskiego” uruchamia produkcję 


Każdego roku pracownicy— 
pionierzy w PZPB Nr 2 wra- 
cają wspomnieniem do tej ra- 
dosnej chwili, kiedy Niemcy 
w bezładnej ucieczce zaczęli 
opuszczać Łódź i do niezapom 
nianego 19 stycznia 1945 r,, 
gdy na ulicach pokazały się 
pierwsze czołgi Armti Radziec 


Piechota, Gronowski, Patora 
Solarkówna, Zawadzki, Bartos 
szek, Gruszczyński, Smigiel- 


kiej į pierwszy żołnierz odro kk, 


dzonego Wojska Polskiego. 


Już od 21 stycznia w fabry 
ce naszęj od rana do późnej 
nocy odbywały się posiedzenia 
organizacyjne, na których szyb 


ko i jednomyślnie został wy-|f * 


brany kom?tet fabryczny į Ra 


da Zakładowa, Starzy KPP-|g 


owcy pracowali bez wytchnie- 
nia, wziąwszy z miejsca w 
swe ręce inicjatywę, nadając 
rozmach całokształtowi pracy, 

Kierowniczy sztab [abrycz- 
ny utworzyli tow, tow.: Ant 
czak, Gałek, Galant, Kaleta, 


Gazownia od razu na posterunku 


Miasto szalało z radości-załoga pracą uczciła wyzwolenie 


— Czy pamiętam dobrze, 
jak to było? — Przewodniczą 
cy Rady Zakładowej Gazowni 
Miejskiej, tow. Olek, uśmie- 
cha się, powtarzając moje py- 
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Jak załoga „Wimy” powitała wolność 


Lódź uratowana od braku światła 


W pamiętnych dniach stycz- 
nia 1945 r. nad zabezpiecze- 
niem zakładów „Wimy” czu- 
wała zorganizowana załoga i 
stara gwardia partyjniaków. 

— Niemcy jeszcze w ostat- 
miej chwili nie rezygnowali z 
rabunku i ładowali na samo- 
chody, co się tylko dało 
wspominają robotnicy, którzy 
owej nocy z 18 na 19 stycznia 
znajdowali się ne terenie fa- 
bryki. Ocaleli oni szczęśliwie 
tylko dzięki temu, że hitlerow 
cy nie zdążyli się z nimi roz- 
prawić. 

Oswobodzoną fabrykę wzie- 
łe natychmiast załoga w swe 
posiadanie. Przede wszystkim 
obstawiono cały teren strażą 
pożarną, która czuwała nad 
bezpieczeństwem i zapobiega- 
ła ewentualnym rabunkom. 
Ochronę rurociagów wodnych 
| parowych obięji towarzysze: 
Możdeń i Polakowski. 

Niemcy specialnie 


odkryli 


rury, aby popękały na mrozie, 
trzeba było je na gwałt ochro 
nić. Od tego zależało urucho- 
mienie fabryki. W robotni- 
kach odezwałą się gospodar- 
ska żyłka. Zaczęli orzanizo- 
wać na nowo poszczególne 
działy produkcji, ściągać roz- 
kradzione i ukryte w domach 
volksdeutschów, maszyny. 

Tow. Kaźmierczak, kierow- 
nik stolarni, zastał w swoim 
warsztacie tylko puste ścia- 
ny. 

— Miałem jednak szczęście, 
bo samochód z maszynami i 
narzędziami utknął Niemcom 
niedaleko w polu — opowia- 
da, śmiejąc się z niemieckie- 
go „pecha“, 

Nie czekając na żadna no- 
móc, ręcznym wózkiem zworił 
swe „skarby“ do stolarni. mon 
towa} maszyny tak, że wkrół- 
ce już mógł rozpocząć norma] 


ną pracę. 
Palacze rozpalali wygaszo- 
ne kotły. Dzieki cerujnośri 


tow. Alfonsa Wernera, który 
wraz ze swym synem, Hen- 
rykiem, dni i noce spędzał na 
terenie fabryki, ocalała paro- 
wozownia i cały tabor koleja- 
wy „Wimy'. Okazało się po- 
tem. jak wielkie usługi mogła 
dzięki temu oddać fabryka ca 
łemu miastu. 19 stycznia, za- 
raz po odejściu Niemców, E- 
lektrownia Łódzka dała znać, 
że nie ma nic węgla i będzie 
musiała wstrzymać dostawy 
prądu. „Wima“ posiadała je- 
szcze duże zapasy węgla. De- 
cyzja nastąpiła szybko. Zorga 
nizowano z miejsca brygadę 
ludzi i własną fabryczną ko- 
lejką zaczęto dowozić trans- 
porty do kolej szerokotorowej. 
Elektrownia otrzymała tą dro 
gą 128 wagonów wegla. 

— Uratowaliśmy prąd dla 
Łodzi — mówi tow. Werner — 
takie było nasze powitanie 
wolności 


Stosy trupów — przed spalonym więzieniem w Rado- 
goszczu — wstrząsnęły mieszkańcami Łodzi — 19 sty- 
cznia 1945 r. 


tanie. — Takie chwile są za- 
wsze żywe w pamięci, nawet 
po upływie wielu, wielu lat! 
Gdy 18-go stycznia robotn!- 
cy Gazowni, po skończonej 
pracy chcieli opuścić fabrykę, 
zagrodziły im drogę niemiec- 
kie pistolety. „Zamknięto nas 
wszystkich w stołówce — opo 
wiada tow. Tabacznik, kiero- 
wnik oddziału Zbytu — i u- 
stawiono przed drzwiami po- 
sterunek. Tymczasem Niemcy 
rabowalH z fabryki, co się da- 
ło. W nocy kazali nam zała- 
dować na samochody skrzy- 
nie, pełne maszyn do pisania 
i liczenia, pokrywy od przecią 
gaczy gazu i inne części, po- 
trzebne do produkcji". 


Grozili nam, że na 
żegnanie wystrzelają 
wszystkich. 

— Byliśmy przygotowani na 
najgorsze — wspomina tow. 
Puchalski, kierownik ruchu 
ale jakoś wiecej bylo w 
nas radości. że Szwaby ucie- 
kają. niż strachu o własną 
skórę. 

Jeszcze nie wszyscy Niemcv 
opuścili fabrykę, a załnsa już 
organizowała prace. Od razu 
ustanowiono straż. która mia 
ła pilnować, aby kręcący sie 
jeszcze tu i tam  marudsrzy 
nie uszkodzili zbiorników za- 
zu i żeby nie rozkradziono 
węgla, niezbednezo do kən- 
zvnuowania prodnkeit 


po- 
nas 


ski dwaj bezpartyjni robotni- 
cy Michałkiewicz i Jachowicz 
oraz ALLAL innych. 


a Ab: GR 


Tymczasem tow. Puchalski 
ze swymi pomocnikami za- 
brał się db naprawiania uszko 
dzeń, dokonanych przez Niem 
ców. 

— Dwa dni prawie nie wy- 
chodziłem z fabryki — opo- 
wiada stary majster — mia- 
sto szalało z radości, witając 
wkraczające wojską radziec- 
kie; ale my musieliśmy prze- 
cież przede wszystkim dostar 
czyć łodzianom gazu. O wę- 
giel było wtedy bardzo trud- 
no. 


Przy pomocy starych, zuży- 
tych części udało się naprawić 
zdemontowane przez Niemców 
przeciągacze gazu. Jednocze- 
śnie tow. Różycki Józef, pa- 
lacz kotłowy, pracował dwie 
doby bez przerwy, aby uru- 
chomić piece gazowe. Specjal 
na brygada kontrolerów „ob- 
chodziła miasto, sprawdzający 
czy wszystkie przewody i in- 
stalacje są w porządku. Zor- 
ganizowana samorzutnie Rada 
Zakładowa Gazowni obsadza- 
ła kierownicze stanowiska, zaj 
mowane dotychczas przez 
Niemców, Po kilku dniach 
Łódź miała już normalny do- 
pływ” gazu. 


— I to była nasza najwiek 
sza radość. że swą praca ucz- 


cilismy godnie mnmeni wy- 
zwoleni. —  knńrzv tow 
+: Olek. 


En — 0 = 


Na Sekretarza PPR wybrano 
tow, Galanta, Wszyscy ci tor 
warzysze i towarzyszki znali 
się dobrze z czasów okupacji, 
Pierwszym zadaniem, jakie po 
stawili przed sobą, było na- 
tychmtastowe uruchomienie fa 
bryki. Warunki jednak były 
bardzo trudne, Fabryka nie py 
siadała żadnego samochodu: 
Jedynego konia, który pozo 
stał, wzięto do wożenia chle- 
ba dła pierwszych pionierów 
pracy, Wysyłano ludzi w róż 
nych kierunkach — w teren— 
za aprowizacją. W tej krytycz 
nej chwili pułkownik Armii 
Czerwonej, tow. Grazini, przy 
dzielony przez Komendanta. 
Wojennego do ochrony fabry- 
ki, dał swych żołnierzy, jako 
prowiantowych, do dyspozycjt 
Rady Zakładowej oraz kilka 
set kilo konserw dla załogi. 

22 stycznia 1945 r, przystą« 
pieno do pracy, Przede wszyst 
kim trzeba było dostarczyć 
węgla do kotłowni, Należy tu 
podkreślić, że wzięli się dą te 
go z zapałem nie tylko partyj 
ni, lecz i bezpartyjni. Ręko= 
ma wygrzebywali wegiel spod 
śniegu i wrzucali da małych 
wagoników, dowożąc do ka 
tłowni. Nikt się od pracy nie 
uchylał i każdy dawał z sie- 
bie wszystko, co mógł, pracu 
jąc wydajnie i z poświęce- 
niem. 

Robotnicy oddziału Wykońr* 
czalni pracowali nawt w cza 
sie bombardowania miasta — 
starali s:ẹ wykończyć towar, 
by nie ulest zepsuciu. Ryzy« 
kowali własnym życiem, byle 
tylko ochronić fabrykę — już 
nie własność Poznańskich, lecz 
mienie społeczne, 

Po przezwyciężemiu pierw“ 
szych trudności, praca w 7a” 
kładach przybierała coraz żyw. 
sze tempo. Stan liczebny zało 
gi wzrastał z dnia na dzień, 
W pierwszych dniach pracowa 
ło 300-tu robotników, później 
500 itd. (obecni. zakłady za 
*trudniają ponad 9 tys.), 

Dzień 19 stycznia 1945 r, 
jest 1 będzie dla PZPB Nr 2 
dniem wielkim, pamiętnym 
dniem oswohodzenia Łodz!, jej 
mieszkańców I przemysłu, 
pierwszym dniem w dziejach 
Łodzi, gdy dzięki Armii Ra* 
dzieckiej i odrodzonej ArmH 


Polskiej robotnik łódzki zaczął 


sam decydować n swym losie, 
Gronowski St, 
«orespondent fabryczny 
PZPB Nr 2 
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XXV rocznicę śmierci Lenina 
Odczyt tow. A Schalie 
"W czwartek, dnia 20 pran 
"mia o godz. 19-t2j w sali 


tralnej Szkoły "ZPR, AL aj 
ściuszki 65, odbedzie sie o” 


czyt tow. prof. Adama Schaf- | 


fa n. t „XXV Rocznica Šmier 
A Lenina". 

-Wstep wolny dla. członków 
Partii. 


—0— 
. i t 
lreczys'ę aka'eme 
W dniu 20 stycznia br. 
o godzinie 19 w Teatrze 
Wojska Polskiego, Komiiet' 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przy Powszech 
mej Spółdzielni Spożywców 
wraz z kołem Zwiazku Mlo-. 
dzieży Polskiej przy PSS, 
organizują Uroczystą Aka- 
demię z okazji czwartej rocz 
nicy ceswobodzenia Łodzi. 

Po części oficjalnej ode- 
grana zóstanie przez arty- 
stów Teatru Wojska Pel- 
skiego sztuka pt. „Rozbity 
dzban“, 

* s s 

Zarząd Związku Zaw. Prac 
Sam. Teryt. i Inst. Użyt. Pu- 
blicznej w Polsce — Oddz'ał T 
w Łodzi — zawiadamia, iż w 
dniu 19 stycznia br. o godz. 
18-iej w lokalu związkowym 
przy ul. Wólczańskiej 5 odbe 
dzie się uroczysta akademia 
poświęcona IV Rocznicy każe 
zwolenia Łodzi, połączona 
cześcią artystyczną. 

Wstep bezplatny., 


Służba zdrowia w ramach planu 


Lecznictwo powszechne musi objąć ludność całego kraju 


Łódź ma dość lekarzy — brak ich daje się odczuwać na prowincji 


Ustrój socjalistyczny stawia, 
jako naczeine zadanie, wycho 
wanie cztowieka zdrowego, 
przysposobionego zarówno mo- 
ralnie, jak i fizycznie do abo- 
wiązku tworzenia nowego ła- 
du społecznego, Jest tedy rze- 
czą naturalną, że Służba Zdro 
wia, jako jedna z podstawo- 
wych funkcji państwa socjal 
stycznego, ' musiała zostać 
wciągnięta w naszą gospodar- 
kę planową, gospodarkę pań- 
stwa, kładącego podwaliny so 
cjalizmu, Zasada ta ustawowo 
¡normuje wiele dotychczaso- 
wych niedociągnięć w dziedzr- 
nie lecznictwa otwartego oraz 
zamk miętego i otwiera drogę 
do szerokiego i równomierne- 
go ogarnięciją opieką iokarską 
ludncści całeqo kralu, W tym 
celu — konsekwentnie zmierza 
się do uruchomienia jak naj- 
większej ilości eśrodków kll- 
nieznych, poświęconych posz- 
czególnym specjalnościom, 


CELE STACJI 


ROZPOZNAWCZEJ 
Obfite zaopatrzenie takich 
ośrodków w urządzenia ba- 


dawcze i rozpoznawcze, umoż 
liwia skierowanie chorego na- 
tychmiast dg właściwego spe 
cjalisty, czy też do odpowted 
zjniej lecznicy lub szpitala, Dzie 
ki obserwacji nad chorymi i 
zdrowymi, stacje badawcze ro | 


Uczczenie roczn'cy 


wyzwolenia Łodzi 


Dziś, w dniu 19 stycznia 1949 roku przypada czwar 


ta rocznica wyzwolenia naszego 


miasta przez Armie 


Radziecką i Wojsko Polskie. 

Zarząd Miejski w Łodzi wzywa obywateli do ucz- 
czenia tej radosnej rocznicy udekorowaniem domów fla 
gami narodowymi, a przedsiębiorstwa handlowe — do 
ndekorowania wystaw odpowiednimi emblematami. 


u 


aa xa 


zwijają szeroko profilaktykę, 
nie dopuszczając do rozszerza 
nia się a nawet powstawania 
choroby, Z tego źródła powsta 
ją specjalne akcje walki z cho 
robami społecznymi, jak gruż 
licą i chorobami weneryczny- 
mi, Łódź zajmuje w tych ak- 
ciach jedno zZz pierwszych 
miejsc. 
AKCJA WALKI Z GRUŹLICĄ 
Obecnie na terenie Łodzi 
istnieje 6 poradni  przeciw- 
gruźliczych, wyposażonych w 


Domy Towarowe na 


konieczne urządzenia, Od lip- 
ca 1948 roku prowadzi się 
szczepienia ochronne wśród 
dzieci 1 młodzieży. Udział w 


tej akcji bierze lekarski perso| 
Zaszczepiono ok, 


nel duński. 
100 tys, dzieci i młodzieży do 
lat 18-tu, zbadano ok, 190 tys, 

Miasto zarządza dwoma szpi 
talam: gruźliczymi, trzema sta 
łymi prewenforiami i sanato* 


riami, Niebawem uruchomio- | 


ne będą nowe poradnie i zwięk 
srona iiość łóżek w szpitalach. 


przedm.eściach todz 


PDT wznosi nowe gmachy 
przy placu Leonarda i na Bałutach 
Jek się dowiadujemy, dyrek-|mów towarowych w mobotni- 


cja Powsrechnych Domów To- 
warowych przystępuje do bu- 
dowy nowego  reprezentacyj- 
nego buvdymkar przy pl. ` Leo~ 
narda. Gmach ten o kubaturze 
18000 metrów sześć. pomieści 
wiele deiaftów nowocześnie u- 
rządzonego wielkiego Domu 
Towanowego. 

Niszaleźnie od tego specjal- 
na kom'sią zajmie stę wydzie- 


Babitach, gdzie również zos- 
tamie wzniesiony inny dom 
PDT. Imeia rwa otwierania do 


leniem odpowiedniego placu na | 


czych dzieln'cach Łodzi jest 
że wszechmiar godna podkreś- 
lenia i należy ją powitać z uz 
naniem. Dotychczas bowiem 
ludność robotnicza 2 odległych 
nieraz dzielnic musiała czynić 
ważniejsze zakupy w śródmieś 
ciu, co było dla miej bardzo 
niewygodne i nołączone z du- 
żą stratą czasu 

Planowa rozbudowa sieci 
Domów Towarowych usunie je 
dną z najwiekszych bolączek 
naszeqo miasta. 


E. W. 


0 światło dla mieszkańców Marysina—Arturó vka 


W imieniu mieszkańców Me 
rysina — Arturówka proszę go 
rąco o poparcie na łamach „Gło 
sit Robotniczego” naszych: dłu- 
gotrwałłych starań o przepro- 
wadzenie światła do naszych 
osiedli. 


Robotnicy na czele przemysłu 


Tew. Jan Lewandowski 


_ Naczelnym dyrektorem Łódz 
*kich Zaktadów Guzikarsko - Ga 
lantervjnych misnowany eos- 
tal ostatnio tow. Jan Lewan- 
dowski. 

Ob, Lewandowski urodził się 
25 maja 1912 rr w Łęczycy 
(woj. łódzkie). Po ukończeniu 
szkoły powszechnej jeko 18- 
letni chlopiec zaczął pracować 
w. charskterze magazyniera w 
ferme Grabski (obecnie Łódz- 
kie Zakledy Guzikarsko =- Ga- 
lanteryjne), uczęszczając tów- 


fire wokandzie 


Tocząca się od 2-ch dni 
przed Sądem Dorażnym roz- 
prawa przeciwko 12 oskarżo- 
nym o nadużycia, przekrocze- 
nie władzy, spekulacje i upra 
wianie handlu łańcnszkowega 
towaranii, przeznaczonymi dla 
Centrali Krajowych  Surow- 
ców Włókienniczych wzbudzi- 
ta wielkie zainteresowanie nie 
tylko ze względu na niektó- 
rych oskarżonych, piastują- 
cych do niedawna odpowie- 
dzialne stanowiska, ale prze- 
de wszystkim dlatego, że jest 
to pierwszy na terenie kraju 
proces, którego przedmiotem 
przestępstwa jest m. in. prze- 
kroczenie Ustawy o walce z 
drożyzną. ; 

Sprawa ta znalazła się 
przed Sądem za sprawą Łódz- 
kiej Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej, która wykryła naduży 
cia. 

Zarówno pierwszy jak i dru 
gi dzień procesu do późnych 
godzin popołudniowych upły- 
na? na przesłuchaniu oskar- 
żonych. Wikłają się oni w ze- 
zmaniach, uciekają od pytań, 
nie przyznają się do winy. u- 
trzymując, że działali w nie- 
świadomości. 

"Trudno jednak uwierzyć, by 
nie zdawał sobie sprawy ze 
swego przestępstwa np. kiero- 
wnik Wydziału Skupu Lnu i 
Konopi — Piotr Wysocki. ze- 
zwalający na sprzedaż na wol 
ny rynek towaru, przeznaczo- 
nego na zapłatę za surowiec 
producentom lnu i konopi 
_ Nie przyznający się do winy 
dyrektor naczelny Skoczylas, 
chyba doskonale wiedział o 
tym, że Państwo dopłaca do: 


nocześnie na wieczorowe kur- | 
sy hemdlowe. Z czasem prze- 
niesiony został do biura, a od 
kwietnia 1947 r. mianowano go 
dyrektorem  alministracvjno- 
handlowym Łódzkich Zakładów 
Guzikarsko - Gałanteryjnych 
— w końcu grudnia ub. r. zo- 
stał naczelnym dyrektorem 
tych zakładów. . 
Pracując 18 lat bez przerwy 
na jedmej placówce, przeszedł 
wszystk e szocble pracy — od 
robotnika do dyrektora — cie 


Wykrętne zeznania 
oskarżonych w procesie 12-tu 


chęcić producentów do dostar 
czenia surowca państwowym 
fabrykom. 

Również magazynier C. K. 
S. Wł. — Józef Cygan, który 
niczem zły duch występuje tu 
przy każdej niedozwolonej 
transakcji — daje mętne, wy- 
krętne odpowiedzi. Jednak w 
świetle przewodu sądowego 
w ogniu pytań oskarżycieli i 
wreszcie w zeznaniach oskar- 
żonych — rola Cygana wystę- 
puje jako pierwszoplanowa w 
tym zespole przestępstwa. U- 
czyniwszy sobie powolne na- 
rzędzie z kierownika „Lloydu 
Wielkopolskiego" — Marko- 
wiaka i magazyniera Pysz- 
kowskiego, przysyłał do nich 
zwerbowanych przez siebie 
na Wodnym Rynku. rozmai- 
tych „kupców“, Tym wydawaą 
no złożone do „jego dyspozy- 
cji w „Lloydzie* partie towa- 
rów. które tylnymi, ciemnymi 
zaułkami jak to właśnie 
się dzieje z kradzionym towa- 


rem — wędrowały na czarny 
rynek. 
Jakie stąd czerpali oskarże- 


ni zyski — wystarczy wspom 
nieć, że za kreton. którego ce 
nę ustalono w detalicznej 
sprzedaży po 140 zł za metr — 
kupujący musiał płacić 270 zło 
tych, a drelich, którego cena 
detaliczna opiewała na 280 do 
300 zł, za sprawą oskarżo- 
nych. znalazł się na czarnym 
rynku, gdzie spekulanci-kup- 
cy sprzedawali go po... 500 zło 
tych za metr. 

Po złożeniu zeznań przez 
oskarżonych — Sąd przystą- 
pił do przesłuchania świad- 


towaru deficytowego aby za- lków. 


sząc się pełnym uzmaniem 
wsnółtowarzyszy pracy i ye: 
rzchników, 

Niezależnie od pracy zawo- 
dowej brał czynny udział „w 
życu politycznym i społeczno- 
socjalnym, pełniąc obowiązki 
referenta socjalnego i przewod 
niczącego Rady Zakładowej. 

Nominacja tow. Lewandow- 
skiego na tk wysokie i od- 
powiedzielne stanowisko jest 
dowodem, iż praca i wartość 
osobista robotników w Polsce 
Ludowej spotyka się z nale- 
żytą oceną i uznaniem. 

RAE AE 


Sprawa jest już o tyle za- 
awansowana, że po przemro- 
wadzeniu linii tramwajowej na 
ul. Warszawskiej umieszczono 
lampy uliczne wzdłuż linii, 
Natomiast cały Marysin i przy 
legły do niego Arturówek, po- 
łożomy w przyległym lesie, są 
pozbawione światła, mmo że 
znajdują się w granicach Wieł 
died Łodzi. 

Wydaje nam się, że rok 1949 
ostatni rok Planu Trzyletnie- 
go, który da światło nawet od 
ległym wsiam, winien je przy- 
nieść również do naszych ro 
botmóczych osiedli, a wraz z 
nim możność korzystania z 
głośników radiowych. 

Nadmiemiam, że na terenie 
Arturówka znajduje się jeszcze 
kilka pustych domów, które 
nie są remontowane i zamiesz- 
kane, jedynie z powodu braku 
światła elektrycznego. 

Nie wątpimy, że EN 
prośba zostanie spełniona, 

Pec Władysław 


Łódź. ul. Krasnoludków 7a 


W ŁODZI MAMY DOŚĆ 
LEKARZY 

W Łodzi praktykuje obecnie 
ponad 500 lckarzy, co wypada 
prawie I na 1000 mieszkańców, 
Jest to naslicnie dostateczne 
i Łódź jest zamknięta na pe 
wien okres dla nowoosiedlają 
cych się lekarzy. W gorszym 
położeniu znajduje się woje- 
wództwo łódzkie, gdzie jest 
niedobór lekarzy. Jest to 
zresztą charakterystyczne dla 
wszelkiej prowincji u nas. 
Średnio wypada na każde 10 
tysięcy ludności około: 3 le 
karzy. 


CELOWE WYKORZYSTANIE 
SIŁ LEKARSKICH 

Przed wojną na obszarze 
kraju mieliśmy powyżej 13 ty- 
sięcy sił lekarskich, wojna licz 
bę tę zmnejszyła do 7,70, 
Jednócześnie woina przyczy 
niła się do pogorszenia się sta 
nu zdrowotnego ludności, Stąd 
wniosek, że mniejsza ilość le 
karzy mus; obsłużyć stosunko 
wo większą ilość szukających 
porad. 

Dzięki przerzucaniu lekarzy 
7 miejsc o dostatecznym nasi- 
leniu dg miejsc, odczuwają 
cych brak pomocy, można rów 
nomsernie rozprowadzić siły 
lekarskie, zapewniając wszyst 
kim okolicom kraju proporcja 
na!ną jlość lekarzy, 

Każdy praktykujący lekarz. 
obowiązany jest do pracy w 
zorganizowanych instytucjach 
społecznych do 7-u godzin 
dziennie, za odplata, W ten 
sposób mogą być celowo wy- 
korzystane uszczuplone przez 
wojnę siły lekarskie. zaś lud- 
ności, nawet w najbardziej za 
padłych zakątkach, zostaje za- 
pewniona echrona zdrowia, 

Jadwiga Sakowicz 


Nr_18 


Na starsza łodzianka 
liczy 103 lata 


Finansowej 28 


Przy ulicy 
w Łodzi, mieszka najstarsza ko 
bieta w naszym mieście. Jest 
nią ob Kubiak Konstancja — 
urodzoną w roku 1846 — liczy 
więc sobie pełne 103 lata, 

Ob. Kubiak Konstancja — 


pracowała od 12-go roku życia 
— widziała jak budowały się 
wszystkie fabryki łódzkie. Pra 
cowała u Poznańskiego — kil 
kadziesiąt lat. 

Obecnie czuje się jeszcze do 
brze Na pytanie nasze — dla 
czego nie chce iść do domu 
starców — odpowiada. 

— Muszę pielęgnować moje 
go synka, który jest chory, 

— Syn liczy już 58 lat! 

Ob. Kubiak — najstarsza ro 
botnicę Łodzi — należy oto 
czyć pieczołowitą opieką, bo 
starowinie nie przelewą się, 


SZEWCY pobierający nadmerne ceny 
będą karani 


Po akcjach kontrolnych w 
zakładach fryzjerskich i pra- 
oowniach krawieckich przepra 
wądzonych w ubieqłym tyqod- 
niu przeprowadziła w dniu 
wczorajszym Delegatura Komi- 
sji Specjalnej w Łodzi przy po 
mocy czynnika“ społecznego 
kontrolę warsztatów szew- 
skich, Stwierdzono bowiem, że 
i ma tym terenie panowała od 


nych memieślników, nie prze- 
strzegających cennika i pobie- 
rających wyqórowne ceny ża 
renąrację obuwia. 


W wyniku kontroli okazało 
się, że podobnie, jak wśród 
krawców i fryzjerów, ponad 


30 proc. szewców pobiera ceny 
wyższe od wyznaczonych. Prza 
ciwko wszystkim pobierającym 
nadmierne ceny wszczęłe 70o- 


dłuższego już czasu pewnegofstało przez Delegaturę docho- 
rodzaju samowola poszczegó!- | zerie karne. 


WPAMUOKOTOCOOEAUNECKA FATOCOOTWODOUOOKOOCGOOC ACER TOWA YN SEA OACHOAE OWCE E TOO YNA 


Więcej mleka i masła dla miast 


aby podnieść mleczność krów — trzeba zaopairzyć gospodarstwa wie'skie w otręby 


Występujące jeszcze u nas 
braki zaopatrznia rynku w ar- 
tykuły nabiałowe, a specjal- 
nie masło i mleko, mają swe 
źródło przede wszystkim w 
niskim stanie pogłowia, wynisz 
czonego podczas wojny, Toteż 
państwo nie szczędzi wysił- 
ków dla podniesienia hodo 
wli, Zwiększenie stanu pogło- 
wia bydła nie jest jednak za- 
daniem. które może być wy- 
konane w ciągu krótkiego 
okresu Wymaga ono szeregu 
lat. Natomiast możemy pod: 
nieść zaopatrzenie miast w 
produkiy mleczarskie, zwięk- 
szajac mleczność krów, co za 
leży w pierwszym rzędzie od 
racjonalnie prowadzonego ży” 
wienia 

W późnym okres'e jesiennym 
i zimą dla utrzymania mlecz- 
ności „ma należytym poziomie 
— hodowcy muszą uzupełniać 
żywienie krów otrębami, któ- 
rego to produktu brak nam od 
pewnego czasu, 

Ne dysponują nimi w dosta 
tecznej mierze ogniwa spół- 


wiązek zaopatrywania 
darstw chłopskich, 
Na odbytym ostatnio zjeź 
dzie zarządów i kierowników 
spółdzielń mleczarskich w Ło” 
dzi, padały wyrazy niezadowo 
lenia rolników pod adresem 
Łódzkiego Oddziału Central: 
Rolniczej. Stwierdzono, że 
w spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej gospodarze nie mo- 
gą się zaopatrzyć w otręby, 
natomiast znajdują je u pry” 
watnych kupców, którzy wyka 
rzystując sytuację, sprzedaią 
ten artykuł po wygórowane) 
cen'e. Wprawdzie obecny na 
zjeżdzie przedstawiciel Cen- 
trali wyjaśniał, że brak otrąb 
wynikłztej przyczyny. że tere 
nowe spółdzielnie nie zaplano: 
waływ porę swego zimowego 
zapotrzebowania i Centrala Rol 
nicza posiadane w miesiącach 
letnich otręby, dopływające z 
młynów. musiała z braku in 
nych nabywców sprzedawać 
kupcom prywatnym, obernie 
zaś dysponuie iedynie otręba- 
mi. które płyną z bieżącej pro 


dzielcze, na których ciąży obol dukcji młynów, przekazując je 


Komunikat OKZZ 


Okręgowa Komisja Zw'ąz- 
ków Zawodowych, wzywa ku- 
pujących aparaty radiowe na 
kupony przydziałowe z OKZZ 
ażeby w przeciągu pięciu dm 
po odebramiu devlararii wyku- 


tpili aparaty. 


Kuponv niezrealizowane w 
terminie tracą ważność i be- 
dą przydzielane innym chęt- 
nym. 

Okrernuwm Knamisja Zw. Zaw. 


w Łodzi, 


gospo | do sieci 


spółdzielczej, Nie- 
mniej jednak, stwierdzić nale- 
ży, że to tłumaczenie nie zde! 
muje z ram.on Centrali Rolni 
czej odpowiedzialności za brak 
dostatecznej ilości otrąb dla 
potrzeb hodowli. 
Instytucja ta. jako organ nad 
rzędny. powołana jest w pierw 
szym rzędzie do przewidywa 
nia ı w tym wypadku winną 
była zdać sobie sprawę, że 
duże zapotrzebowanie na otre 
by w gospodarstwach chłop: 
skich wystapi właśnie w okre 
sie zimy. co powtarza się co 
rocznie. To też otręby powin- 
ny były być w porę zamagazy 
nowane į w okresie wzmożo 
nego popytu rozprowadzone 
do dołowej sieci spółdzielń. 
Teśli omawiamy tutaj spra 
wę złego zaopatrzenia gospo 
darstw hodowlanych w otręby 
to nie poto tylko, aby wyty 
kać istniejące niedociagnięc a. 
ale aby zwrócić uwagę, 2° 
niedociągnięca te w. przysz- 
łości bezwzględnie powinnv 
zostać naprawione Centrala 
Rolnicza musi uczynić wszvst 
ko, aby zaopatrzyć roln ków 
w potrzebne jm w obecnym se 
zonie 1lości otrąb. „Ponieważ 
produkc'a bieżąca młynów 
woj łódzkieqo nie bedzie mo 
gla pokrvć tego zapotrzebowa 
nia, należałoby uzunełn'ć nie 
dobory przez sprowadzenie 
nadwyżki otrąb z innych woje 
wództw Braki w wyżywieniu 
krów muszą być wyrównane, 


gdyż w województwie łódz" 
kim za wszelką cenę pależy 
nie tylko utrzymać dotycza 
sową produkcję mleka. ale na 
wet wydatne ją zwiększyć, 
Tego wymaga nie tylko inte- 
res rolników, ale i interes kon 


sumenta mieiski to. LK, 
a p | |— 


Ko'o Przyjaciół szrita'a Anny Marii 


Przy łódzkim Oddmale RTPD 
nawsłało koło przyjaciół szpi 
‘ala Anny — Marii, które ma 
na celu opiekę nad dziećmi, 
do'kniętymi przewlekłymi cho 
ob bami, 

Koło arqanizować będwe na 
terenie szpitala imnrezy i wi- 
dowiska. rogadanki oraz oto 
czy cmieką chore dzieci do- 
starczając im książek. starając 
się o zradiofonńzowanie -sal 
dziecinnych itp. 

Do zadań Koła Przyjaciół na 
leży także utrzymanie srałego 
kontaktu z dzietmi, opuszcza- 
iącymi szmitał, oraz troska © 
'undusze na realzacię zamie- 
zań wvchowawrzych 


Odpow edzi Redakcji 


H. Strzelecki — Łódź, Chof- 
ny. 

Proszę zwrócić się do Wy» 
działu Ekonomicznego OKZZ 
— Trananta 18. 

Wiktor Boqusławski —- Łódź, 
łŁAwańska 21. 

Proszę zgłosić się do redak= 
cji (Dział Korespondencujnyj 
w godz. od 9 da 15-taj 
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Jak robotnicy zabezpieczali swoje warsztaty pracy? 


ROMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 19 stycznia 
1949 r. 

Dziś; Henryka 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O, — 63 
P 0, K. — 112 
Dworzec Rolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 


PZPB — 23 
Telegraf — 213 
PZPR — 8 
KINA 
Kino „Polonia“ — film 
produkcji włoskiej „Dzieci 


ulicy". 
Kino „ROBOTNIK” wyświet- 
la film produkcji amerykań- 


t. „Cygańska miłość”. ; Ę / 
if aS? iti |tkalni, wywołując olbrzymi 


| pożar. 


Film dozwolony dla młodzieży 
ód 18 lat. 


16 stycznia 1945 roku w 


Pabianicach było już wiado- | 


Walka z ogniem 
Straż ogniowa pod do- 


Isiak, Raczyński i zabici w 
„czasie bombardowania — Ję- 


mym, że pobyt Niemców w wództwem druta Klebera i drysiak Franciszek i Grze- 


mieście liczy się na 
dziny. Wprawdzie tego dnia 


po ulicach krążyły jeszcze | Brak turbiny, powodujący 


niemieckie „Tygrysy, 


ale | unieruchomienie 


kotłów, 


BO- Pietrzaka Rocha staje do |likowski Jan. 
jwalki o ocalenie zakładów. | 


Druh Jadwiszczak zabez- 
jpiecza pałac Endera, który 
|dziś służy robotnikom jako 


już 17 stycznia pojawiły się brak wody, silny mróz — |Świetlica. 


na krańcach miasta radziec- 
kie patrole. 
Szał niszczenia 
Przed ostateczną ucieczką 


"Pabianic. 
się 


czyć przemysł 


Niemcom udaje jesz- 


cze rożzmontować w fabryceilizować i 


turbinę i wywieźć na wo- 
zach w niewiadomym kie- 
ruńku. 

Straż ogniowa zakładów 
bawełnianych (Krusche i En 
der) otrzymuje rozkaz ewa- 
kuacji na zachód. Rozkazu 
tego nikt nie usłuchał. 17 
stycznia na tkalnię central- 
ną padają bomby, powstaje 
zamieszanie i pożar, 
udaje się ugasić. 18 stycz- 
nia w mieście nie ma już 
Niemców, ale w nocy eksplo 
dują bomby zegarowe w 


Pogrzeb tow. 


W niedzielę dnia 16-go bm. 
odbył się pogrzeb starego 
działacza robotniczego, tow. 
Ciesielskiego Teodora. 

Tow. Ciesielski Teodor, syn 
robotnika, jako członek b. 
MOPR-u 0d 1942 r., brał czyn 
ny udział w każdej akcji walki 
z kapitałem i rządami sana- 
cyjnymi. W czasie okupacji 
jako członek organizacji pod- 
zjemnej PPR, oddał wielkie 
nsługi w walce z faszyzmem 
i najazdem hitlerowskim. Po 
wyzwoleniu stanął jako jedeń 
z pierwszych budowniczych 
nówej Polski — Polski Ludo- 
wej, 


Towarzysze partyjni oraz 


Giesielskiego 


robotnicy znając jego bez 
graniezne oddanie dla spra- 
wy robotniczej uczcili Jego 
oamięć gremialnym udziałem 
w pogrzebie. 

W pogrzebie udział brało 
skoto 1000 osób, organizacja 
ORMO, której zmarły był 
członkiem, piuton Milicji Oby 
watelskiej, poczty sztandaro- 
we oraz dwie orkiestry, 

Nad grobem zmarłego prze 
mawiali: prezes Towarzystwa 


wszystko to sprawia. że wal 
k= z pożarzm jest prawie 
niemożliwą. Jednak straż o- 


„liarnie walczy, ażeby ocalić 
wróg usiłuje jeszcze znisz=/ 


to, co się jeszcze da ocalić. 


(Olbrzymim wysiłkiem uda- 


je się częściowo pożar zloka= 
nie dopuścić do 
eksplozji zbiorników z ga- 
zem, znajdującym się tuż o- 
bok w fabryce żarówek 
(obecnie L. 1), udaje się o- 
calić magazyny techniczne 
z dużymi zapasami materia- 
łów łatwopalnych, udaje się 
również ocalić magazyny z 
przędzą. Wszędzie jednak 
były  poukrywane  przeż 


który| Niemców bomby zegarowe. 


które wybuchając, wywoły- 
wały coraz to nowe pożary. 

Strażacy walczą ograni- 
czoną bronią, jaką jest stra- 
żącki toporek — przy zupeł 
nym braku wody, ale wal- 
cza zaciekle. 

Ich też zasługą jest ochro- 
na pełnych magazynów, cho 
ciaż teren fabryki był cał- 
kowicie otwarty. Dzięki o- 
caleniu tych magazynów fa 
bryka mogła być natych- 
miast uruchomiona — gdyż 
posiadała przędzę i baweł- 
n 


ę. 
Dobrze spełnili swój obo- 
wiązek druhowie: Kleber. 
Pietrzak Róch, Misiak, Kun, 
Mikłos, Jakubowski, Hol- 
feld, Oleszko, Garusiński, 
Golka, Krawczyński, ¿, Brze- 
ziński, Możyszek, Mikuta. 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej| fosmowski, Nowacki, Spio- 


ob. Rusak Antoni oraz z-ce 
komendanta M. O, tow. Her- 
mel Wiesław. Mówcy podkre- 
ślali zasługi zmarłego w akcj; 
walki z bandytyzniem oraz w 
budowie nowej Polski 


Ze sportu 


Walne zebranie Pab anicxiego T-wa Gyklistów 


Zarząd Pabianickiego To- 
warzystwa Cyklistów w Pa- 
bianicach, zawiadamia, że w 
sobotę dnia 22-go stycznia 
br. o godz, 17-tej w pierw- 
szym terminie, o godz. 18-tej 
w drugim terminie, w lokalu 
Zrzeszenia  Pryw. Przem. 
Włók. przy ul. Legionów 6 
(daw. Jana) odbędzie się 
Walne zebranie członków, 
które przewiduje m. in. nastę 


pujący porządek dzienny: 
Sprawozdania: Zarządu, 


nek, Urbaniak, Olesko. Ka- 
miński. Szer, Olgierd Igna- 
cy, Domański, Pliszka, Kry- 


Wkraczają wojska 
radzieckie 
| 19 stycznia, gdy ulicami 
|Pabianic przeciągały pancer 
ne wojska radzieckie, lud- 
ność tłumnie wyległa na 
| chodniki, witając wybawców 


|z gorącą radością. Radość t*: 


zakłócają niespodziewanie 
zbrodnicze bomby niemiec- 
kie." 

Strąż fabryczna niesie na 
tychmiast pomoc rannym. 

Przez cały następny dzień, 
niedzielę 20 stycznia, lud- 
ność gromadzi się na terenie 
fabrycznym. W poniedziałek 
21 robotnicy już od rana 
przystępują do pracy, Trze- 
ba zaczynać od porządkowa 


nia i zabezpieczania ocala- 
łych obiektów. 
Zgłaszają się do pracy 


tłumnie tkaczki, tkacze, ślu- 
sarze, prządki, stolarze. En- 


tuzjazm jest powszechny. 
nikt nie pyta kto jest robot- 
nikiem, kto dyrektorem, 


wszyscy pracują na mrozie 
ramię przy ramieniu. 
Brak jest najpotrzebniej- 


szych narzędzi — robotnicy 
z domów przynoszą własne 
małotki, gwoździe, piły — na 
wet całe warsztaty stolar- 
skie. Nikt nie pyta ile zaro- 
bi. Tak robotnik pracuje 
pierwszy raz u siebie! 


Zawzięta praca 

Inż. Klimecki organizuje 
brygady fachowców, w tym 
czasie wracają furmani i in- 
formują o miejscu, w któ- 
rym, Niemcy, ogarnięci pa- 
niką, porzucili turbinę. Tur- 
bina zostaje natychmiast 
sprowadzona, okazuje się 
jednak, że brak pewnych 
części. Części te zostają do- 
robione we własnym zakre- 
sie. Tempo robót jest nie- 
zwykłe. Ze zgliszcz dobywa 
się krosna i ustawia w ma- 
łej sali. 

Po trzech dniach już uru 
chomiono kotłownię. Jest 
świątło, które dostają prze- 
pełnione szpitale i dzięki 
któremu jest komunikacja z 
Łodzią. 

Przez przeszło sześć tygo- 
dni trwa ciężka praca bez 
wynagrodzenia, na mrozie. 
Ale zakłady ożyły! 

Dzisiaj cała załoga PZPB 
wspomina te dni. w których 
wielu straciło swoich naj- 
bliższych, ale były to 
pierwsze dni braterstwa we 
wspólnej pracy dla wsnól- 
nego dobra. | S. B. 


W masarni PSS „Społem“ 


Masarnia Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców 
„Społem“ składa się z trzech 
zasadniczych części. Do po- 
mieszczenia pierwszego wę- 
druja; po. uboju w Rzeźni 
Miejskiej zaledwie na poło- 
wy  rozćwiartowane ubite 
sztuki trzody chlewnej i by- 
dła. Rozwieszone tutaj na 


Uroczystości w 25 rocznicę Śm.erci Lenina 


W związku z 25 rocznicą 
śmierci Lenina w świetlicy 
PZPB w Pabianicach, z inicja 
tywy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odbyła 
Się konferencja dla ustalenia 


Sekcji Kolarskiej, Piłki Noż-|programu uroczystości, któ- 


nej, Motocyklowej, Tenisa 
Stołowego i Hokejowej. 

Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej, Rozdanie nagród, 
Dyskusja, Wybory. 

W myśl Statutu T-wa Ze- 
branie w drugim terminie 
ważne jest bez względu na 
ilość przybyłych Członków, 


re się odbędą na naszym te- 
renie, 

W konferencji udział wzię- 
li przedstawiciele szkolniċ- 
twa, partii politycznych, spo- 
łecznych i młodzieżowych. 

Postanowiono zwołać kon- 
ferencje wszystkich dyrekto- 
rów i kierowników szkół 


średnich i powszechnych, 
Związki Zawodowe zwo!ają 
konferencję przy współudzia- 
le Rad Zakładowych, świetlic 
fabrycznych i delegatów w 
celu zorganizowania uroczy- 
stości na terenie fabrycznym. 
W dniu 21 bm. w szkołach 
oraz w sali teatralnej PZPB 
odbędą się akademie. W dniu 
23 bm. odbędzie się central- 
na akademia miejska w sali 
kina „Robotnik“, w której 
udział wezmą Teatr Domu 
Kultury oraz zespół Związku 
Zawodowego Muzyków. 


specjalnych kołkach. oczeku 
ją dalszego swego przezna- 
czenia: bądż to szczegółowe- 
go rozebrania na poszczegól- 
ne gatunki mięsa, bądź prze 
robu na wędliny, 


Druga część masarni słu- 
ży do ćwiartowania mięsa 
na części w celu zaopatrze- 
nia trzech sklepów masar- 
skich spółdzielni w mięso su 
rowe. Tutaj również wyra- 
bia się, gotuje i wędzi wę- 
dliny. Trzy, poważnych roz- 
miarów, kotły, buchają kłę- 
bami pary. 


Masarnia 


„Społem“ za- 
trudnia 7 pracowników. 
Wszyscy są doskonałymi fa 
chowcami, wykonują swą 


pracę szybko i sprawnie. 


Właśnie jeden z nich cier- 
pliwie miele mięso na tak 
zwanym „wilku“. Mięso to 
użyte zostanie do kiełbas 
serdelowych, kiszek paszte- 
towych, wątrobianych i t. d 
Inny z pracowników nabija 
kiełbasy. Odbywa się to rów 


- . e. 
Z życia partii 
UWAGA, KURSANCI 
SZKOLENIA 1DEOLOGICZ- 
NEGO W PZPB 
Uczestnicy kursów ideolo- 
gicznych przy Komitecie 
Fabrycznym PZPB od dnia 
24 bm. godz. 18-tej rozpocz- 
nie się dalszy ciąg szkolenia. 
członków PZPR. 
Uczestnicy kursów prosze- 
ni są o przybycie pod rygo- 
cem partyjnym. 


Nowa świetlica 

W budynku przy ul. Koś- 
siuszki 18 odbyła się uroczy- 
stośś otwarcia świetlicy 
Związku Zawodowego Tran- 
sportowców, oddział w Pä- 
»ianicach. > 

W uroczystości udział wzię 
li przedstawiciele partii poli- 
tycznych. organizacji społecz 
nych i przedstawiciele władz, 

Przecięcia wstęgi dokonał 
wicestarosta powiatu łaskie= 
zo tow. Jankowski Kazi- 
mierz, ńastępnie przemawiali 
przewodniczący Zw. Zaw. 
Transportowców oddział w 
Pabianicach, prezes Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Transpor 
towców tow. Nowaczyk, 
przedstawiciel K. M. PZPR 
tow. Gabrianczyk oraz sekre- 
tarz Zw. Zaw. Transportow- 
ców tow, Nowakowski, 


Ogłoszenie drobne 

ZAGUBIONO kartę reje- 
tracyjną RKU — Pabianice 
na nazwisko Kuśmirek Zdzi- 
sław. 16-k 


powstają smaczne wędliny i mięso 


nież maszynowo. Na stole 
najszczupiejszy z zatrudnio- 
nych tu ludzi zmaga się cięż 
ko z brzuchatymi salcesona- 
mi, których czternaście już 
wyprodukował Ktoś, musi 
dopilnować gotowania, ktoś 
odpowiada za właściwe uwę 
dzenie; - y 

Masarnia zaopatrzona jest 
w bieżącą wodę, pomieszcze 
nia jej utrzymane są w sta- 
nie czystym, higienicznym. 
Pracownia posiada posadz- 
ke. Ściany wyłożone są do 
wysokości 2,5 m. białymi ka 
flami. 

Masarnia „Społem“ w du- 
żej mierze zaopatruje miesz 
kańców naszego miasta w 
mięso i wędliny. Obrazem 
pracy i zdolności produkcyvj 
nej tego przedsiębiorstwa 
mogą być obroty z miesiąca 
grudnia. W miesiącu tym ma 
sarnia „Społem“ przerobiła 
mięso, pochodzące z 150 
świń i 51 sztuk bydła ogól- 
nej wartości żywca 4.475 000 
zł. (s) 
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Tragedia Amerykańska 


Nie umiał nic wymyśleć, wyrwany niedawno z górą- 
cych objęć Sondry, Nie był w stanie, nie mósł mimo 
wielkiej chęci... 

Ale musi ją w jakiś sposób trochę uspokoić, 

4 „ Po przeczytaniu obu tych listów namyślił się z dzie- 
siet minut, by w końcu dojść do wniosku, iż należy roz- 
mówić się z nią telefonicznie. Po półgodzinnym, niecier- 
pliwym wyczekiwaniu przy aparacie usłyszał jej głos, sta- 
by i jakiś stroskany, tak mu się przynajmniej zdawało, 
ale bardzo być może, że winne temu było złe połączenie. 

— Hallo, Clydzie, hallo! Jak to dobrze, że chcesz ze 
mną rozmawiać, Strasznie jestem zdenerwowana... Czyś 
otrzymał moje dwa lsty? Miaram zamiar właśnie dziś wy 
jechać w razie gdybyś nie dał znaku życia, Nie chcę tu 
być ani chwili i nie chce słyszeć o żadnej zwłoce! Kiedy 
przyjedziesz, najdroższy? Dowiedziałeś się z mojego listu, 
że rodzice wyjeżdżają” Tak. rzeczywiście. Dlaczego nie 
napisałeś do mnie ani słówka? mógłbyś chociaż zatelefono- 
wać.. Co sądzisz o trzecim lipca? Czy będziesz mógł 
przyjechać? A może spotkamy się gdzie indziej? Tak się 
żle czułam od kilku dni, ale teraz, gdy usłyszałam twój 
głos, będę już spokojniejsza. Ale czybyś nie mógł na- 
prawde napisać do mnie co parę dni, choć króciutkiegz0 
liściku?,,, tak bym chciała.. Diaczego nie chcesz, Clydzie: 
Ani razu do mnie jeszcze nie napisałeś... Trudna mi na- 
wet opowiedzieć, jak się czuję i jak ciężko mi utrzymać 
spokój, 

„ Istotnie znać było, że Roberta jest 
i zaniepokojona, Przyszło jednak na 
Roberta zbyt nieostrożnie mówi przez telefon, który znaj- 


s WYDAWCA: R.S. W. „Prasa, 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 


zdenerwowana 
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duje się w obcym domu, Uspokoił się dopiero wtedy, gdy 
mu powiedziała, że jest sama i nikt jej nie może słyszeć. 
Jednak zapowiedział stanowczo, że nie chce, aby wymie- 
niała jego imię albo mówiła o listach które pisał czy nie 
pisat., Tłumaczył się przed nią, że jest teraz bardzo za- 
jęty i nie ma czasu na pisanie listów, Czyż nie powie- 
dział jej, że przyjedzie koło dwudziestego ósmego, jeżeli 
tylko bedzie mógł? Sam już chciałby pojechać, ale nie 
jest pewien, czy mu się uda, kto wie nawet, czy nie bę- 
dzie musiał odłożyć swego wyjazdu z Lycurgus do siódme- 
go albo ósmego lipca Tak, długo, ale ma otrzymać jesz- 
cze pięćdziesiąt dolarów, na które nawet nie liczył, a przy 
dadzą się im bardzo, prawda? 

Odwiekał znowu termin przyjazdu, bo chciał właści- 
wie raz jeszcze odwiedzić Sondre, za którą już tęsknił 
A tej Bóg wie czego się zachciewa! 

Czy nie może jechać z rodzicami na jakiś tydzień, a on 
tam mógłby przyjechać po nia albo mogliby się gdzieś 
spotkać? Będzie miał więcej czasu na przygotowania, .. 

Lecz Roberta oburzyła się na to. Odpowiedziała 
z gniewem, że w takim razie woli wtócić do Swego poko- 
ju u Gilpinów, jeżeli jest jeszcze wolny. Bo po co ma 


tracić! czas na próżno i czekać na Clyda, jeżeli on nie 
chce przyjechać? 
Clyde na to pośpiesznie oświadczył, że przyjedzie 


trzeciego, a gdyby nie mogł, to porozumie się z nią, gdzie 
się mają spotkać. 1 
Dotychczas co prawda "nie wiedział jeszcze, jak to 
urządzi. Musi. musi koniecznie mieć trochę czasu. aby 
nad tym .pomyśleć. Zmienił nieco ton. odzywając sie 
znowu: - 
— Słuchaj, Berti, nie gniewaj się na mnie, proszę 
cię, Tak mówisz, jak gdybym ne miał z tym kłopotów. 
Nawet nie wiesz. ile mię to będzie kosztowało, ciebie to 


myśl Clydowi, że| wcale nie obchodzi.. Wiem że jesteś zdenerwowana i cier 


piąca, ale nie zatroszczysz się. jak u mnie jest.. Robię, 


„e w: Redator Nacz. 216-kor- -a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 
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co mogę, żeby tylko było jak Huiepiej. Berti.. Czyż nie 
potrafsz jszcze cierpliwie poczekać do trzeciego? Proszę 
cię o to,- Obiecuję ci, że napisze, a gdybym nie mózł, 
rozmówimy się telefonicznie, Cóż, będzie dobrze? Tylko 
bardzo cię proszę żebyś imier'a mojego nie wymieniała, 
jak to zrobiłaś przed chwilą. Moge mieć z tezo powodu 
przykrości. Prosze cię o to. Jeżeli zadzwonię kiedyś. to 
wymienię nazwisko Baker, a ty powiedz, że to ktoś 
z twoich znajomych, Gdyby zas coś takiego się wydarzv- 
ło. że nasz wyia?d uległky znów zwłace. ty przyjedź. jeśli 
iuż tak chcesz koniecznie. albo możesz zatrzymać Się 
qdzieś w okolicy w każdym razie zapewniam cię, że nie- 
długo będziemy mogl wy.echać, 


Brzmienie jego głosu było tak błagalne, łaqojdne. tak 

przekonywujace, tyle weń wlał słodyczy | czułości, niepo- 
koju i bezradności, że ujal zupełnie Roberizs  Uczuła 
wielką, nie wytłumaczaną niczym i bezspneowną wdziecz- 
pese. odnowiedziała mu więc zaraz z wielkim wylaniam 
i wruszeniem: 
— Ależ nie, mój kochany wcale mi na tym nie zale- 
ż Wiesz dobrze, że nie n to mi chodzi... Mówiłam tylko 
dlatego. bo czuje sie niedobrze i nie mam ochoty, by ro- 
dziee z troską patrzyli na mme., Taka się czuję teraz 
bezradna., Znasz mnie, Clydz:s, dobrze, I nie mogę cię 
przestać kochać, Clydzie., £ pewnie nigdy nie przestanę... 
Nigdy nie chcialabym ci zrobić przykrości i nie zrobiła- 
bym wcale, gdybym umiała sama sobie poradzić, 

Clyde słysząc tyle szczerego uczucia w jej ałosie, zro- 
zumiał., że ma taką sama. jak dawniej władzę nad Rober- 
tą. postanowił więc utrzymać ją w przekonaniu, że mi 
teść jego nie wyqasła zupełnie abv skłonić ją do więk- 
szej wyrozumiałości dla siebie. Cóż mu to szzodzi być dla 
niej dobrym i ubrzeimvm. chociaż już jej nie kocha i nie 


ma zamiaru żenić się z nią? Niech sobie myśli, że to 
prawda! > 


ży, 
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Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul Jaracza 27 
Dziś o godz. 15.30 i 19,15 
dwa przedstawienia komedii 
Henryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban” w przekładzie Zbignie- 
wa Krawczykowskiego. 


„MELODRAM*' 

vl: Trangutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
uSymowie" w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńsk'eqo 

TEATR „OSA” 

Trauqutta 1 tel, 272 - 70 
Candziennie o 19,30, w niedziele 
t święta o 16 i 19.30 arcywe- 
seoła komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabinek" z J: Wę- 
grzynem na czele calego zes- 
połu 

„KLUB KAWALERÓW:* 

w Teatrze Powszechnym 

Na scenie Państwowego Teu. 
tru Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M. Bałueckiego 
„Klub Kawalerów** napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą przewodnią jest hasło 
„Precz z kawalerstwem''. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34 
-— Dziś 19.15 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU" w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego 
Kasa czynna od 12-e]. 
tel. 123-02, 
TEATE KOMEDI 
MUZYCZNEJ „LUTNIĄ'* 
Środa teatr nieczynny. 
Qzwartek o godz, 19,15 premie 
ra opery komicznej J, Straussa 
„BARON CYGANSKI“, 
_ Bilety wcześniej do nabycru 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od godz. 
17:ej w kasie teatru. 

W niedzielę kasa teatru czyn 
ma od godz. ll-ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 

Nawrot 27, tel. 160-07 
Codziennie prócz  poniedział- 

ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi- 
nokio'*, W niedzielę i święta 
e godz. 12-ej „Czarodziejski ka. 
losz“. 


ADRIA —,Zakazane Piosenki** 
godz. 16, 18,30, 20.30, w nie- 
dzielę 14, 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA — „Zenobia 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL — (dla młodzieży), 
„Kopciuszek! * 
godz. 16, 14, 20 w niedz. 14. 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 
wiit godz. 17,30, 20, w niedz. 


138,20, film niedozwolony dla 
młodzieży. 
POLONIA — „Express Mo. 


skwa — Ocean Spokojny: * 
godz. 17, 19,21, w niedz. 15, 
film dla młodzieży  dozwo. 
lony, 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz. 17.30, 20, w miedz. 12.30, 
15. fiim niedozwolony dla mło 
dzieży. 

„RECORD:** 
nyeli‘, 
godz. 18, 20, w niodz. 14, 16, 
fihn dozwolony dla młodziczy. 

ROBOTNIK — „Słońce wachi- 
dzi“ 
godz, 16, 18, 20, w niedzielę 
14 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — „Krakatit! 
godz. 18, 20, w niedz, 14, 16 
filu niedozwolony dla 1nło- 
dzieży 

STYLOWY — „Szalony lotnik'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

EWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 

film dozwolony dla młodzieży 


TĘCZA — „Sen o miłości** 


„Dusze Czar- 


godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
13,30, 
fiim niedozwolony dla mło- 
dzieży. 

TATRY — „Wesoły Peńsjonat'* 
godz. 16, 15.30, 21, w niedz 
13,30 


film niedozwalony ala mło. 
dzieży, 


W Karpaczu, jak w czarownej bajce 


„Pogromcy rekordów“ przybyli już. z mistrzostw łyżwiar: 
skich do Łodzi i dzielą się 


Peida 2 VEY | 
> z i 


Przyborowski na starcie, 


Wczoraj rano redakcję naszą 
odwiedził popularny pływak i 
łyżwiarz łódzki Przyborowski, 
który wraz z Głażewską i kpt 
Dźipanowem (wszyscy ze Zry- 
wu) startował w niedzielę w 
Karpaczu na łyżwiarskich mi: 
strzostwach Polski, ustanawia- 
jąc na nich 4 rekordy okręgo- 
we, 


W LEŚNYM USTRONIU 

— Otwarcie mistrzostw — 
mówi sympatyczny nasz rekor 
dzista—miało niezwykle efek- 
towną oprawę. Gdy nad lodo- 
wiskiem położonym wśród wy 
sokopiennego lasu rozbłysły 
reflektory į ukazały się ognie 
bengałskie, a na maszt przy 
dźwiękach Hymnu Narodowe 
Eo poczęto wciągać flagę pań- 
stwową — publiczność, której 
zgromadziło się około 3 tysię- 
cy, nie mogła ukryć swego za 
chwytu. Jak w czarownej baj 
ce wypadła tym razem — ta 
oficjalna į szablonowa zwykle 
część, zawodów... 

— Pierwszy dzień zawodów 
przyniósł nam jednak wiatr 
i śnieżycę, Pomimo tych nie- 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych, uzyskano na ogół 
dobre wyniki, Ja wylosowa- 


łem — mówi nasz gość — w 
pierwszym przedbiegu na 500 
m Kalbarczyka,  Startowaliś- 
my z dwóch przeciwległych 
startów, W biegu tym, cho- 
ciaż go przegrałem, ustanowi- 
łem nowy rekord okręgu łódz 
kiego w czasie 52,8 sek, 3 
Kpt, Dżipanow, mój kolega 
klubowy, w biegu tym osiąg- 
nął czas 58,2 W ogólnej kla- 
syfikacji w tym biegu zaiąłem 


5 miejsce, a kpt. Dźżipanow 
15-te, 
"DOBRY START 
GŁAŻEWSKIEJ 
— Głażewska — mówi da- 


lej nasz rozmówca — w biegu 
na 500 m startowała z Rosiń- 
ską z Warszawy i wygrała ten 
bieg w czasie lepszym od re- 
kordu Polski 58,2 sek 

— Jako drugą konkurencję 
rozegrano bieg na 3 tysiące me 
trów W biegu tym startowa- 
łem z Krajewskim (Warszawa) 
i wygrałem go w czasie, który 
również jest nowym rekordem 
naszego okręgu — 6:09.9, Kpt. 
Diżpanow miał czas 6.33 W 
ogólnej klasyfikacji w tym bie 
gu zająłem 6 miejsce, a kolega 
14te, 

— Drugi bieg dla kobiet ro- 
zegrany został tego dnia na 
dystanse 1500 m, W przed- 
biegu Głażewska pokonała tu 
Sędzimierzówną (W-wa) w cza 
sie 3:11,8 ustanawiając. nim 
również nowy rekord okręgo- 
wy, W ogólnej punktacji Ja- 
dzia zajęła w tym biegu pierw 
sze miejsce przed zeszłorocz- 
ną mistrzynią Polski Kalbar- 
czykową. 


ZACIĘTY POJEDYNEK 

Z KALBARCZYKOWĄ 

— Drugi dzień przyniósł dal 
Sze sukcesy Jadzi W biegu na 
1.000 m Głażewska pobiegła z 
Sutyńską (W-wa) i ustanowiła 
znów nowy rekord okręgu 
łódzkiego w czasie 2:06,2 m. 
zajmując tu w ogólnej klasy- 
fikacji pierwsze miejsce przed 


z nami swymi wrażeniami 


Kalbarczykową W biegu dru 
gim na 3 tysiące metrów Gła- 
żewska spotkała się bezpośred 
nio ze swą najgrożniejszą ry* 
walką  Kalbarczykową, Był 
to niezwykle zacięty pojedy- 
nek. Obie zawodniczki przez 
cały czas szły równo, dopiero 


na: ostatnich metrach udało 
się Głażewskiej wyprzedzić 
swą rywalkę, W biegu tym 


padł rekord Polski, Czas no- 
wego rekordu wynosi 6:32,8 
minut, 


DALSZE DWA REKORDY 
PRZYBOROWSKIEGO 

— My, mężczyźni — ciągnie 
zmęczony jeszcze podróżą nasz 
interlokutor — mieliśmy do 
przebiegnięcia 1.500 i 5,000 m. 
W biegu na 1.500 m. jechałem 
z Lewandowskim (Warszawa) 
i przegrałem do niego w cza- 
sie znów lepszym od rekordu 
okręgu 2:47,4 m W ogólnej 
punktacji tego biegu znalazłem 
się na 4 miejscu wyprzedzając 
wicemistrza Polski  Ryttera 
(W-wa) i Kowalskiego (W-wa), 
którzy w roku ubiegłym star 
towali na mistrzostwach Euro 
py. Kpt. Dżipanow w biegu 
tym uplasował się na 14 miej 
scu, uzyskując w przedbiegu 
czas 2:58,1 W biegu na 5,000 
m. przegrałem z Antosikiem 
(W wa), ale i tu ustanowiłem 
rekord okręgu w czasie 10:24,5 
m, W ogólnej punktacji zna- 
łazłem się tu na 7 miejscu, a 
kolega na 15-tym, 


ZRYW WICEMISTRZEM 
POLSKI 
— Po 4 biegach w ogólnej 
punktacji w konkurencji ko- 
biecej mistrzostwo Polski zdo- 
była Głażewska (Zryw—Łódź) 
przed Kalbarczykową (W-wa) 
i Rosińską (W-wa), w konku- 
rencji meskiej Ka!barczyk 
(W-wa) przed Lewandowskim 
(W-wa) į Głodkowskirn (War- 
szawa), Myśmy zajęli dalsze 
miejsca, ja piąte, a kpt. Dźi- 
panow piętnaste. 


Sensacje przu stole ninrg-poncow um 
Ehrlich przegrywa z Kawczykiem 


na mistrzostwach Polski w Lublinie 
wygrywając, po ciężkiej wal-ji Orłowską („Pocztowiec* — 


LUBLIN (obsł. wł). Do fi- 
nałów mistrzostw Polski w te 
nisie stołowym zakwalifikowa 
li się: 

Gaj (Warszawa), Otręba 
(Śląsk), Widera (Śląsk) i Krzy 
sik (Łódź). W rozgrywkach 
finałowych wziął również u- 
dział mistrz Polski na rok 
1948 — Kawczyk (Śląsk) i by- 
ły wicemistrz świata Ehrlich. 

Sensacją zawodów była po- 
rażka Ehrlicha, który prze- 
grał z mistrzem Polski 
Kawczykiem, w dwu setach 
17:21, 21:23 oraz był o krok 
od porażki z Otrębą (Śląsk), 


ce w trzech setach 19:21, 21:11 
i 25:23. 

Rozgrywki finałowe w grze 
pojedyńczej panów nie wyło- 
niły mistrza Polski. Jednako- 
we szanse mają Gaj (Warsza- 
wa) i Ehrlich, którzy ponieśli 
po jednej porażce. Trzecie 


miejsce zdobył Otręba (Śląsk), | 
czwarte Kawczyk (Śląsk), pią, 


Warszawa). 

W grze podwójnej panów 
zwyciężył zespół Śląski: Fur- 
man—Widera, przed zespołem 
krakowskim:  Dobosz—Zięba, 
trzecie miejsce zajął zespół 
warszawski: Gayer—Jagodziń 
ski. 

W grze podwómej pań 
pierwsze miejsce zdobyła dru 


te i szóste zaś Krzysik (Łódź) żyna KS „Pocztowiec* (War- 


i Widera (Śląsk). 


W grze pojedyńczej pań |szłość* (Włochy), 


szawa), drugie — KS „Przy- 
trzecie 


pierwsze miejsce zdobyła Bo-|YMCA (Poznań). W drużyno- 


(YMCA Po- 


jankowska 


wych mistrzostwach pań bra- 


znań), przed Kliszową (Śląsk), ło udział 10 drużyn. 


Pięściarze „Włókniarza 


wygrywaję z „Koroną” krakowską 11:5 


KRAKÓW (obs. wł.) W 
drodze powrotnej z zawodów 
mistrzowskich w Rzeszowie, 
pięściarze łódzkiego „Włóknia 
rza” rozegrali mecz towarzy= 
ski z krakowską „Koroną“, 
a A aŮŮĖŮĖ 


WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocean Spokojny'* 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 
niedz. 1430 
film dozwolony dla młodzieży, 


„WOLNOść'* — Niecierpliwość 

Serca, 

16, 18, 20, niedz. 14. 
film niedozwolony dia 
dzieży, 

WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame** 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

„ACHĘTA —) 


mło- 


wzmocnioną dwoma zawodni-|ciężył na punkty Rajcę; 


kami „Wisły“ i jednym bokse 
remi „Grobli“. Najładniejszą 
walkę stoczyli ze sobą mistrz 
Polski Jaskóła z Pieniążkiem. 
Krakowianin nie uląkł się Sil 
nego przeciwnika i, walcząc 
rozumnie, a przy tym niesły- 
chanie ambitnie, uzyskał za- 
służony wynik remisowy. 
Wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu pięściarze 
„Włókniarza*): waga musza 
Kargiel pokonał wy- 
soko na punkty Żurka: w. ko 
gucia — Matecki wygrał prze 
konywująco na punkty z Leto 
chą; w. piórkowa — z powo- 
du kontuzji zawodnika „Włó- 
kniarza*, odniesionej w Rze- 
szowie, Pacławski Korona“) 
zdobył punkty w. 0; w. lek- 
ka — Kawczyński wygrał, po 
wyrównanej walce, z: Sidelni- 
kowem (Wista), walczącym 


„Guramszwili** |w barwach „Korony“; w. pół- 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 |średnia — Mazur, po niecie- 
film dozwolony dla młodzieży. kawej i brzydkiej walce, zwy 


w. 
średnia I — Trzęsowski od- 
niósł zwycięstwo punktowe 


nad Balą; w. średnia II 
Gieroński przegrał wysoko na 
punkty z Matulą („Wista“); w. 
ciężka — Jaskóła zremisował, 
po najładniejszej walce dnia 
z Pieniążkiem. 

Sędziował w ringu Bogda- 
nowicz, punktowali: Luberda, 
Moszkowski i Pietrzykowski. 


7 zvcio DKS-u 


Uwaga p łkarze! 


W czwartek dnia 20 stycznia 
br. o godz. 18.30 w lokalu na 
boisku przy ul. Nawrot 73-75. 
odbędzie się zebranie piłkarzy 
naszego kłubu, na którym o- 
mawiane będą sprawy bardzo 
ważne i pilne, 

Obacność obowiazkowa 


— W klasyfikacji klubowej 
odnieśliśmy sukces zdobywa- 
jąc wicemistrzostwo Polski 
przed Zniczem (Pruszków), 
PZŁ (Wwa), IKS (Wrocław), 
ZZK (Pruszków), AZS (Kra- 
ków), „Turmasem* (Elbląg) 
i Lechią (Gdańsk), 


WIELKA PRZYGODA 

yle o zawodach, Wiele jed 
„ak niemniej ciekawych rze- 
czy dowiedzieliśmy się od 
Przyborowskiego. 

A więc zaczniemy od przy- 
gody, jaka spotkała Głażewską 
i Przyborowskiego na dwa dni 
przed zawodam. Łodzianie 


wraz z Sędzimierzówną wybra|. 


li się rano z „Samotni“, gdzie 
znajdował się obóz, dọ Karpa 
czą na trening, Po treninzu, 
gdy wypadało już wracać do 
domu zaskoczyła ich Śnieży- 
ca 

— Na świecie stało się tak 
biało — mówi nasz gość — 


że zupełnie straciliśmy orien- 
tację w terenie. Drogi zawia- 
ne, a tu wszędzie las Brnąc 


poprzez śnieg į pod wiatr do- 
brnęliśmy do „Samotni“ dopie 
To o godzinie 2lej. To nas 
tak wyczerpało, że jeszcze w 
pierwszym dniu zawodów czu 


Lewandowski (W-wa) 
i Przyborowski po biequ 
na 1.500 m. 


liśmy ten spacer w mięśniach, 
Gdyby nie to, może mielibyś- 
my jeszcze lepsze wyniki, 


A TERAZ KILKA SŁÓW 
PRZYKRYCH. 


O ile strona dekoracyjna 
mistrzostw wypadła bardzo 
efektownie, o tyle pod wzglę- 
dem technicznym nie były one 
pozbawione przykrych niedo: 
ciągnieć. W pierwszym rzędzie 
nie dopisali sędziowie, 2 kto- 
rych wielu robiło wrażenie, 
jakby pierwszy raz trzymali | 
sztopery w ręku. Dalej zbyt 
swobodne zachowanie się Kal 
barczyka poza  lodowiskiem 
nmekiedy budziło niesmak u 
samych zawodników..- 

Na te rzeczy powinniśmy 
stanowczo zwrócić więcej uwa 
gi i najsurowiej je pietnować, 
zwłaszcza, gdj chodzi n tych, 
którzy powinni być przykta: | 
dem dla innych, 


s 


Nasi sportowcy 


wan W Życiu prywatnym.» 


Slasłak 


Życie prywatne naszych po- 
pularnych spontowców intere% 
suje niewątpliwie wialu na= 
szych Czytelników. 

Popularny z ringu. pięściama 
„Zrywu — Stasiak jak widzi- 
my rozpoczyna swói powszed= 
ni dzień przy biurku. Stasiak 
jest intendentem w Zarządzia 
Miejskim i... rekordzistą w 
podbijamiu serc niewieścich, 
3 czym nam dyskretnie szep- 
czą na ucho jego koledzy i 
mówi jego uwodzieelski uś- 
miech. 

Praca jednak podobno na tym 
nie cierpi... 


Dział ołficialny ŁOZB 


Komunikat 
W-lu Sportowego Nr 21 


1. Zezwala się Ch ZKS „Con 
condii” na rozegranie zawodów 
w dniu 16.Lbr. z WZKS „War= 
ta” w Czestochowie. + 

2. Na prośbę ZKS „Korab“ 
Piofrków odwołuje się zawody 
o drużynowe mistrzostwo O- 
kredu kl. B. wyznaczone na 
dzień 23. T 49 r. pomiędzy KS 
Korab” Piotrków KS 
„Gwiazda” Łódż, Następny ter 
min rozegrania powyższych za 
wodów wyznaczony będzie ko 
munikatem Wydziału Sporto- 
wego. 1 

3. Zerwala się łódzkiemu 
Klubowi Sportowemu na roze- 
granie zawodów towarzyskich 
z ZS „Gwardia” Gdańsk w dniu 
30. T 49 r. w Łodzi oraz dru= 
giei drużynie w dniu 23 I br. 
z KS „Orzeł” we Włocławku 

4. Delegatem na zawody 
o drużynowe mistrzostwo ki 
A pomiędzy WZKS „Bawełna'” 
— CHZKS „Concorda” w dmiu 
15, L w Łodzi bądzie obyw. 
Tyl. 

Na turniej młodzików, który 
odbedzie się w Aleksandrowia 
w dniu 15, I, delegatem be- 
dzie ob, Klimczak oraz w dniu 
16, I, br. ob. Kuczkowski, 

5 Zezwala się KS „Czamni” 
Radomsko na rozegranie zawo 
dów towarzyskich z KS „Pi- 
Eca” Tomaszów w dniu 16. I 
br. w Radomsku, Delegatem ną 
powyższe zawody będzie ob. 
Klimczak. 

Przewulniczący WS 
5 M. Tyl 


Co usłyszymy przez radio 


Program na środę 19 stycznia 
1948 roku 


11.40 Audycja szkolna dla 
klas młodszych. 11.57 Sygnał 
czasu ; Hejnał, 12,04 Wiado- 


mośc: południowe, 12.20 Mu- 
zyka rozrywkowa, 12,30 Kon- 
cert dla szkół, 13.30 PRZER- 
WA 1430 (Ł) Co sie zdarzy- 
ło, 14.45 (£) Muzyka obiadowa 
z płyt, 15,05 Œ) Z dzisiejszej 
radiotechniki, 15,15 (Ł) Muzy- 
ka baletowa (płyty). 15.30 Przy 
goda lisa Witalisa — audycja 
słowna - muzyczna dla dzieci, 
1550 Muzyka papularna, 16.00 
DZIENNIK, 1630 Skrzynka 
techniczna. 1645 Gramy w sza 
chy. 17,00 Melodie filmowe i 
operetkowe. 17.55 Pogadanka 
naukowa, 17 50 O zatrudnieniu 
w przemyśle ciężko poszkodo- 
wanych inwalidów, 18,00 Kon 
eert solistów, 18.35 Stare į no 


we — powieść L, Rudnickiego 
(2), 198,00 Wojskowa audycja 
świetlicowa, 19.25 Kwadrans 
piosenek. 19.40 Wszechnica Ra 
diowa, 20,00 DZIENNIK, 20,45 
Muzyka z płyt. 2100 Pogadan 
ka Komitetu Obchodu Roku 
Chopinowskiego. 21,10 Audy- 
cja Chopinowska, 21.40 Poezja 
walki—montaż poetycki, 22.00 
Muzyka da tańca, 22,45 (Œ) 
Koncert życzeń (cz. T), 22,48 
(Ł) Omów. progr lok- na ju- 
tro 23.00 Ostantie wiadomoś- 
ci. 23.10 Muzyka taneczna, 
23,20 Program na jutro, 23.30 
(Ł) Koncert życzeń *z, ID, 
0.20 (Œ) Zakończenie —. *cji 
i Hymn 
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